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Opisy do ilustracji większych 1-ej i 2-ej znajdują się wewnatrz numeru. Reszta. ilu- 
stracji przedstawia wypadki związane z okupacja Zagłębia Ruhry przez Francuzów, 
a w szczególności ilustracja 1) z góry kolumuę eyklistów francuskich wkraczających do Es- 
bon; 2) automobili wiozący amunicję francuską; 8) i 4) artylerję francuską; 5) odejście ze 
sztandarami wojsk amerykańskich z Zagłębia Ruhry przed okupacją francuską. 
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Tajemnicza mobilizacja foty angielskiej. 


Z Paryłża donoszą: Radio donosi z Malty, 
że Anglicy koncentrują swoją flotę na morzu 
Śródziemnem. Krążownik angielski „Cardiff“ 
przybył wczoraj do Malty, gdzie oczekuje się 


jeszcze trzech dalszych krążowników angłel- 
skich. Zdaje sle także, że okręty pływające 
obecnie na wodach hiszpańskich koncentrują 
się koło wyspy Malty, 


Faszyści chcą wywołać wojnę 
z Jugosławią? 


„Der Abend“ podaje senzacyjną, ale skąd-| pckierować sprawą, by do pierwszego starcia 


inąd nie potwierdzoną wiadomość, że w nocy 
z dnia 18 stycznia br. odbyła się rzekomo w 
mieszkaniu Mussoliniego w Rzymie ważna kon- 
ferencja głównej Rady faszystów. Na konferen- 
cji tej zapadły uchwały, dotyczace ewentual- 
nego konfliktu zbrojnego z Jugosławją. Uchwa 
icno m. in. wysłać pięciu delegatów do Ruda 
pesztu, którzy mają się porozumieć z faszysta- 
mi węgierskimi w sprawie wojny z Jugosławją. 
Zadanism wspomnianych delegatów będzie tak 


nie przyszło na granicy Jugosławji, ale raczoj 
na granicy słowackiej lub rumuńskiej. We Wio- 
dniu i Budapeszcie ma się założyć własne gru 
ry faszystów. Organizatorem tych grup ma być 
Romagneli „Abend“ donosi również, że w o- 
statnich czasach bardzo wielu żolnierzy węgier- 
skiun dezerceruje i szuka schronienia w Austeji, 


|skonały znawca finansów i gospodarstwa spop 


łecznogo, wyborny mowca i polemista. 
Jutro dalszy ciąg dyskusji budżetowej. 


Rząd nie chce brać udziału 


= w obradach sejmowych. 
Warszawa. (Tel. od nasz. kor.). ` 

Na dzisiejszem posiedzeniu konwentu senja 
rów, marsz. Rataj przedstawił pismo gen, Sb 
korskiego, w którem znalazło się kilka skam 
dalicznych ustępów, a mianowicie: Gen. Sikors 
ski oświadcza, że — zdaniem jego — Rząd nie 
jest obowiązany brać udzialu w posledzeniach 
sejmowych, czyli, że Sejm niema prawa Wya 
wać go do wytlómaczonia się z tego lub inne« 
go czynu. 

Poseł Gląbiński natychmiast sprostował to 
niesłychane twierdzenie, przypominając, że 
Rząd ma nietylko prawo, lecz i obowiązek bras 


Wczoraj miało przybyć do Pruck nad Litawą |nla udziału w posiedzeniach Sejmu, inaczej bo 


209 dozerterów, którzy cówiadczyli, że zbiegli 


z obawy przed wojną. 


Niemcy pragną pertraktować z Francją. 


Wiedeń, (AW.). 

Według doniesień z Essen, odbył kanclerz 
niemiecki Cuno, w towarzystwie sekretarza sta- 
nu Hazzą, podróż do Zagłębia Ruhr, aby się 
ceobiście przekonać o panujących tam obecnie 
stosunkach. Przy tej sposobności odbył on kon- 
łerencję z zastępcami władz, partji politycz- 
nych i przedstawicielami związków zawodo- 
wych, których przedstawił stanowiskó rządu, 
Jak z jegó oświadczeń wynika, jest gotowy 
rząd do nawiązania rokowań z Francją, jednak- 
że pod warunkiem, zlikwidowania okupacji. Jo- 
żeliby jednak Francja postawiła jako warunek 
rokowań pozostawienie Zagłębia Ruhr pod o- 
kupacją francugko-belgijską, na przeciąg lat 
5-ciu, to wówczas rząd niemiecki musiałby za- 
chować swoje dotychczasowe oporne stanowi- 
sko. To ujawnienie stanowiską rządu niemiec- 
kiego, zostało zaakceptowane przez uczestni 
ków konferencji, którzy postanowili spokojnie 
i niewzruszenie zachować dotychczasową tak- 
tykę. 
bayi P. A. T. Z Waszyngtonu donoszą, że 


Grabski i Skrzyński prz 


propaganda niemiecka, mie cofając się przed ża 
dnemi, nawet najbardziej nieprawdopodobnemi 
pogłoskami, rozpowszechnia w Stanach Zjednoczo- 
uych fantastyczne opowieści o brutalnem wydala- 
niu przez Francuzów niemieckich urzędników po- 
cztowych, tełegraficzpych i tetefonicznych z Dils- 
soldorfu. Sam ambasador niemiecki w Waszynug- 
tonie uważał za wskazane ogłosić komunikat do- 
tyczący tych niedorzecznych wymysłów. . 
Waszyngton. P. A. T. Odezwa robotników nie- 
mieckich do Kongresu amerykańskiego, wzywa- 
jąca do zaprotestowania przeciwko okupacji Ru- 
hry, doznała w Stanach Zjednceczonych chłodne- 
go przyjęcia. Przywódca syndykalistów. Gompers 
przy tej okazji ponownie dał wyraz swej sympatji 
da Fragcji, która według jego zdania poniosła 
wskutek wojny olbrzytnie straty, które winny być 
obecnie naprawione, Przewodniczący komisji 
spraw zagranicznych Izby, Porter, oświadczył, iż 
nie uważa za wskazane odponialać na wepo- 
mnną odezwą woboc tego, iż członkowie kongre- 
su żywią przekonanie, że Francja okupując zagłę- 
bie Ruhry, jest w Swojem prawie, 
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Expose ministra skarbu I spraw zagranicznych. 


Dzisiejsze posiedzenie sejmowe należało do 
ciężko strawnych, nawet dla wytrzymałych 
żołądków przedstawicieli narodu. Usłyszano 
dwa exposé rządowe: jedno ministra spraw za- 
granicznych, Skrzyńskiego, drugie ministra 
skarbu, Grabskiego. Każdy z nich mówił prze- 
szło godzinę. 

Min. Grabskiego słuchano uważnie, ponie- 
waż mówił o najważniejszej bolączce naszego 
Państwa, tj. o jego finansach, choć mówił de- 
magogicznie, po doktrynersku; oklaskiwano go 
też gorąco na ławach centrum. 

Minister Skrzyński nie spisał się dobrze, 
choć do występu przygotował słę starannie, 
deklamował po aktorsku, gestykulując lewą 
ręką. Dało to asumpt jednemu z posłów do 
zrobienia następującego dowcipu: „Gen. Si- 
korski, jako minister spraw wewnętrznych, ro- 
bił na trybunie gesty wewnętrzne, bo trzymał 
ręce... w kieszeniach, a p. Skrzyński, jako mi- 
nister spraw zewnętrznych, gesty zewnętrzne, 
gdyż w powietrzu, i to „lewicowe“, bo lewą 
ręką". 

Słuchano p. Skrzyńiskiego z uśmiechem po- 
litowania, dziwiono się, że mu się samemu nie 


która niczego nie zawierała, prócz mglych ogól 
ników o powszechnie znanych rzeczach. Cza- 
sem tylko któryś poseł, broniąc się przed za- 
śnięciem, wykrzykiwał: „Głośniej!*, co mie- 
szało szyki p. Skrzyńskiemu. Ani jeden okłask 


wiem Sejm nie miałby żadnego celu dyskuto+ 
wać nad przedłożeniami rządowemi, jeżeli 
przedstawiciele Rządu nie byliby obomi. ` 

Następnie w swojem piśmie gen. Sikorski 
poruszył sprawę t. zw. „łazików*, tj. posłów, 
którzy zgłaszają się do poszczególnych minł< 
strów w sprawach swych wyborców. P. gen, 
Sikorski wydał zarządzenie, aby ministrowie 
nie przyjmowali tych posłów, jak tylko na 
audjencjach ogólnych i w godzinach przepiza- 
nych, wyznaczonych dla interesantów. | 

Na konwencie senjorów zauważono, Że isto 
tnie pewna część posłów, zwłaszczą z mniej- 
szości narodowych, zbyt często nachodzi mini- 
strów — ale zasadniczo, takie ograniczenia 
są niedopuszczalne, ponieważ wielokrotnie się 
zdarza, że delegacje z prowincji nie mogą byd 
przyjęte przez ministra a wówczas proszą swo- 
go posła o interweueję. 

Wreszcie poruszono między innemi, kwe 
stję budowy demu dla posłów 1 senatorów, 
który, według obliczenia, kosztowałby 7 miljar 
dów. Poseł Głąbiński wniósł, aby tę sprawą 
odłożyć, ponieważ powinno się ją połączyć z 
kwestją budowy domów dla urzędów i urzędni- 
ków. 


| List generała Sikorskiego. 


(Dosłowny tekst). sę 
Do Pana Marszałka Sejmul 

ae a i wspólpracy ustawodaw- 
czej z Sejmem, uznaje za swój obowiązek 
do wiadomości Pana aoi awoje M akcie 
do przeprowadzenia tej pracy w zamierzonym z 
góry porządku, Wychodząc z założonia, że jedy- 
inie planowa pracą ustawodawcza może obecnie 


stosunki Państwa naprawić i przyjmując odpowie- 


nie rozległ się, gdy p. S. schodził z trybuny; | JAUność za bieg spraw państwowych, musi rząd 


wszystkim było nieswojo, a nawet wstyd za 
takiego ministra. 


występować wobec Sejmu z wnioskami o udziełe- 
nie takich środków ustawodawczych, jakie w da- 
noj chwili są mu do wykonania tego planowane- 


W dyskusji budżetowej zdąży! zabrać głos!go zamierzenia potrzebna. Zarządzenia rządu w. 


przedstawiciel Zw. Lud, Nar. poseł Jerzy Zdzie 
chowski, którego mowa wywołala przygnębia- 
jące wrażenie na lewicy i na ławach rządo- 
wych, 


pierwszyją rzędzie mają na cau poprawę stosun- 
ków skarbowych i gospodarczych w państwie. 
Z tem państwowem zagadnieniem łączy się po 
trzoba uzdrowienia stosunków urzędów i władz 
wykonawczych do ogółu obywateii i potrzeba sil- 


Senzacyjnemi liczbami, zaczerpniętemł ze |Niejszej ochrony mwiadzy drogą odpowiednich 


źródeł urzędowych gromił on gospodarkę rzą- 
dową i antydemokratyczne postępowanie le- 
wicy, która w bezgranicznym zaufaniu do Rzą- 
lu gen. Sikorskiego nie chciała nawet dozwo- 
lié (1) komisji skarb.-budżetowej na zbadanie 
szczegółowe budżetu i uchwaliła go bez dysku- 
sji (1), mimo, że zawiera om skandaliczne po- 


Przepisów prawnych i prasowych, rax konie- 
czność wzmocnienia niektórych instytucji pań- 
stwowych i poparcia Stanu urzędniczego przez 
poparcie jego uposażenia na silniejszych podsta- 
| zie i przez uzupełnienie przepisów organizacyj- 
nych w niezbędnych granicach, a wreszcie w roz- 
woju rolnictwa. Na dalszy plan pracy odsuwa rząd 
wprowadzenie stosownej reformy w dziedzinie ad- 
minstracji państwowej i samorządowej, która 


zycje (które wytknął poseł Zdziechowski), cał | wymaga oparcia na silnych podstawach finanso- 


kowicie nieuzasadnione i świadczące o naszej wych a również dotyczącej 


rozrzutności, mimo tak ciężkich warunków. 
Poseł Zdziechowski, tem pierwszem swojem 


organizacji wojska 
i wreszcie uzgodnienia reszty ustawodawstwa z 
wymogami konstytucji, Zgodnie z planem swojej 
pracy rząd dzieli całokształt zamierzeń ustawo- 


nudzi msy, wygłaszaniu tak nudnej mowy, wystąpieniem w Sejmie, wyróżnił się jako do-ldąwczych na czieny grupy. Do pierwszej grupy: 


Nr. 13. 
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xtórej parlamentarne załatwienie byłoby pożąda- 
ne w ciągu zimowej sesji, zalicza rząd: 1. Ustawy 
skarbowe i gospodarcze (podatkowe), udoskona- 
łenie stapu sądownictwa, organizacja kolei, poczt, 
telegrafów, telefonów i i innych przedsiębiorstw. 
państwowych; 2. ustawa © ochrone władz i ładu 
publicznego oraz ustawy niezbędne do uzupeł- 
mienia miektórych przepisów organizacyjnych 
(o powszechnej służbie wojskowej, © stosunku 
władz państwowych w województwie śląskiem), 
o inspekcji pracy i o opiece społecznej itd.; 8. 
Rstawę o uposażeniu urzędników państwowych; 
Do drugiej grupy, której załatwienie parlamen- 
tarne było pożądane w ciągu sesji wiosennej, rząd 
galicza: 1. ustawę o organizacji wsi, o samorządzie 
powiatowym wojewódzkim i miejskim, 2. Ustawy 
© ustroja administracji państwowej i podzial ad- 
ministracji państwowej, o izbach handiow ych, 
przemysiowych I rękodzielniczych, Do  trecciej 
grupy zalicza rząd ustawy dotyczące wojska i or- 
ganiracji środków pomocniczych obrony państwa. 
Do czwartej grupy ustawy zmierzające do przysto- 
sowania rasz'y Ustawodawstwa do wymogów 
konstytucji Do tej grupy Bależy stałość ustaw 
prawa ecywilncgo, matyalargo i procesowego 
i prawn katne7o Ì procesowego konkuniowoge, 
handiowego i innych dziedzin prawa prywatnego. 
Rozpoczynająca się 393,a nejwu zastaje dr uet:wa- 
lenia szureg przedlołeń ustawudaw'xych. C'az do 
załatwienia ustawodawczego 13 rozporządzeń rzą- 
dowych. Przeważają wśród tych wnioski, których 
mimo przojłożania ic" przez poprzedni rząd sejm 
wsiawodawczy nie uchwalił Większość „tych 
predlože należy do grupy pierwszej, a obejmuje 
projekty ustawodawcze, rozporządzenia skarbowe, 
projakty ustawodawcze, zmierza jąco do wzmocnie 
nia powagi władz oraz projekty pilnej ustawy 
Agrarnej. Nie rozpatrując szczegółow reszty przed- 
łożonych projektów tem bardziej, że wymogi ży- 
pia zniowalnją Sejm I Rząd do zajęcia się wśród 
głównych prag, także opracowaniem lnnych josse 
Bro usiaw | nimi się kierować, rząd już obecnie 
przedłożył Sejmowi projekty ustawodawcze nie 
wchodzące ścisie w zakres pierwszej grupy A ró- 
wnoczeżnie zastrzega sobie możność przedłożenia 
Sejmowi dalszych projektów w sprawach bieżą- 
cych nie cierpiących swłoki, któraby waszły Ww za- 
kres grupy pierwsaej, 
Przedstawiając powyłsza 
mam zaszczyt prosić o wziącie go pod uwagę przy 
uklądąnia planu prao sejmowych. 
|, Prezydent ministrów Sikorski, ` 


idei -l 


alt rap ze wot zada 


1#. Warszawa. (Tel. od nasz. koresp.) 


Poseł St. Rymar (Z. L. N.) wniósł dziś ín- 
terpelację do premjera Sikorskiego x zapyta- 
niem, jakie zobowiązania przyjął p. gen. Sikor- 
ski wobee poslów żydowskich, co do pono- 
wnego przyjęcia żydów, byłych urzędników 
państw zaborczych, do słnżby państwowej, 
o czem doniosła piisa żydowska. 76 strawą ta 
fest poryziato załatwiona dia żydów. 


"nnn" 


-Z Rady ministrów. 
|. Sprawa reformy rolnej, kredytów dla 
Gór, Śląska i uposażenia urzędników 
Warszawa (AW.) 


stanowisko rządu, 
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Urzędnicy otrzymują dodatek za lity. 


'Aw. Warszawa. (AW.). 
Na wczorajszem posiedzeniu Rady Mini- 
strów postanowiono wypiacić urzędnikom spe- 


Warszawa, (Tel. od nasz. koresp.). 
Termin pogrzebu śp. Eligjusza Niewiadom- 
skiego naznaczony został przez wladze dopiero 
wczoraj późnym wieczorem. P. Anusz pozwolił 
na ekshumację zwłok tyłko pod warunkiom, że 
nastąpi ona o godz, 4 rano, a karawan opuści 
cbszar Cytadeli przed 6-tą rano. W, razie nie- 
dotrzymania tych warunków, 
Władze zagroziły wstrzymaniem pogrzebu. 


m4 EKSHUMACJA. «` 

„ O godz, 4,20 po przybyciu lekarza i przed. 
stawiciela policji poczęto pracę około wydoby- 
cia trumny z grobu — łopaty zaczęły ryć świe- 
żą mogiłę. W głębokości 1 i pół metra natra- 
fiono na truninę, ale nie łatwo ją było wydo- 
być, ponieważ wilgotny muł trzymał ją, jak 
w kleszczach, Z trudem założono liny, a wy- 
sitkom 6 ludzi udało się truimnę unieść do po- 
łowy wysokości dołu. Nagle g 


ZIEMIA USUNĘŁA SIĘ Z POD STÓP ~. 


» F 
pracyjących i trumna wpadła w dół, zalany już 
wodą — ziemia znowu pokryła trumnę, SD, 
ro pa półgodzinnych nowych wysiłkach gdo 
no wydobyć trumnę x mogiły, 

Początkowo istniał zamiar — w myèl fy- 
czeń zmarłego — trumnę tę włożyć do innej; 
okazało sią to jednak niemożliwe, ponieważ 


y 


w. 


przywiezina nowa trumną byłą zbyt gzczupła. 
Zadocydowano tedy, TEVEN ONS 


ou WYJĄĆ ZWŁOKI 


az . «4 RU 
i przelożyć do 


trumny dębowej, wyłożonej bla- 
cbą cynkową. Odbito więc wieko trumny, 


w której spoczywały zwłoki, Ktoś w ciemno- wagę 


ściych szybko zarzncłł na twarz zmaniego Mlałą 
<hustę, by oszczędzić rodzisie widoku sirzaska- 
nej kulami czaszki. Zwłoki zmarłego, trzy do- 
brze zachowane róże oraz hjacenty, znalezio- 
ne na grobie — włożono do nowej trumny. 

, Przy ekshumacji znalazł się, przebrany za 
karawaniarza, rzeźbiarz p Romuald Zarych, 
który usiłował ~ 4.679 d 


ZDJĄĆ MODEL GIPSOWY PRAWEJ RĘKI 


zmarłego. Obecny przedstawiciel władzy nie 
dezwolił jednak na to, tłómacząc, że może 


jto.. onńżnić wyjazd konduktu pogrzebowego. 


Rodzina zwrówiła się do władz więziennych 


z prośbą © wydani5 jej 


(TRUMNY WIĘZIENNEJ I SŁUPKA, «= 


przy którym Śp. N. został rozstrzelany, Opart 
się temu dowódzca garnizonu i polocił oba te 
przedmioty spalić. 

© gada. 5.45 ruszył karawan przez Cytade- 


Rada ministrów na posiedzeniu z daia 5.|lę. Za treniną postęąpowało kiikanaście owób 
lutego podjęła dalszą dysknsję nad projektem jg rodziny. Włudze nakazały w, obrybie Cyta- 
ustawy dotyczącym reformy rolnej opracowa- |deli Łezwzgiędną cimą i r 


nym przes prezesa głównego urzędu ziemskie- 


go. 2. Nartępnia w zwiążka z konfarencją mię. |ZAKAZAŁY, W: 


dzyministerjalną odbytą z przedntawiciąlami 
Gór. Śląska, na którj ńfżpatrywano krytycmną 
sytuację gospodarczą wywałaną spadkiem mar- 
ki niemieckiej, rada ministrów wysłuchała ref2- 
ratu ministra pracy i opieki spolecznej, I przy- 
jela do wiadomości zgodę ministra skarbu na 
udzielenie za pośrednictwem województwa šlą- 
skiego znacznych kredytów dla natychmiasto- 
wego uzdrowienia stosunków w tej dzielnicy. 
2. Ponadto rada ministrów przedyskutowała 
projekt ustawy o nposażeniu urzędników pań- 
stwowych I wojska, przedłożony przez komisje 
iriędzyministerjalną i wyłoniła ze swego grona 
komisje, która pod przzwodnictwem ministra 
sprawiedliwości rozpatrzy bzczegóły, przedło- 


żoncgo projektu i przedłoży ostateczne wnioski, 


*LKICH OZNAK POGRZE- 
ii BOWYCH, 
Zalbroniono zapalić latarni karawanie 
i nieść krzyż, nawet lGiądz nie mógł się przy- 
łączyć do kondukiu w obrębie Cytadeli, 

Do ostatniej chwili nie wiedziano jaką drogę 
wyznaczy władza dla pochodu m Cytadeli na 
Powązki, Wyznaczono okrężną przez przedmie- 
ście Daliborz, drogę pelną kamieni i błota. 

Konduktowi towarzyszyli oficerowie z Cyta- 
dəli, oddziały żandarmerji i poliej, rodzina 
i zastępy prablicznośni, która dopiero z man- 
nych dzienników dowiedziała się o terminie po- 
grzełm i spieszyła, by, połączyć się z żałobeym 
orszakiem, 

zma 


Mtn A Raa 


pagoh . p. Eigin 


cjalny dodatek za luty w wysokošci 55 proc: 
poborów wypłaconych w dn. 1 stycznia br. Wy- 
płata nastąpi 14 bm, i "EE 
; GZ CANE: 1 0) 
e bj ra 
| Na ulicy Dzikiej, gdy kondukt zatrzymał 


się na chwilę, skorzystała z tego młodzież aka- 
demieka, , 7 "> A 


WYPRZĘGŁA KONIE OD KARAWANU 


i powiozła zwłoki na cmentarz. 

Po nabożeństwie w kaplicy na Powązkach 
złożono trumnz do grobu, a stos kwiatów, ga- 
łązek ł wieńców pokrył mogiłę na kilka stóp 
wysoko go 17 — = 

i<y' a 


Gdy orszak posuwał się z kaplicy w strone 
grobu, położonego w odległości około 1 km., 
ktog E obecnych zaintonował pieść: 


||| [KTO SIĘ W, OPIEKĘ” `. _. 
którą w lot podchwycił tłum publiczności, H- 
czący już na cmentarzu około 10.000 osób. Na- 
strój był niezwykle skupiony i poważny. 

Gdy trumnę do grobu, zalegla 


© 


— —a— 2 


Cae NIE WOLNO NAN MOWI - - - 
. Pod ” a 
ale wolno mi bchaterowi oddz$ mój Krzyż wa- 


brani powtórzyfi ołeyk: „Czeńś!*, : 
í ; odSpie- 
wano „Rote“, posypał się deszoz w — 
zwracały 


dwa wieńce: jolen ze wstię- 
pami o barach francudkieh ad Tow., Polsko- 


kich om „a Polak Ameryki 
s z s = 
cześć nlesnlerteinemut, Pen a Lahe > 
Ukończył mię smutny obrzęd, x Jeszcze viq- 
gle płynęła fala ludzi ku om gi na Po- 
wązkąch, „eg dk 
é um R), í 
~ RY dzaste põgrzobu xdarzył się między inny- 
cy, 70 R 


Ek Ka „REA 


mi następujący Incydent: T 
Marjan Fuchs zrobił cały, Rt" 


SZEREG ZDJĘĆ FOTOGRAFICZNYCH 


z pogrzebu, a policja nie tylko nie stawlafa mu 
w tem Żadnych trudności, ale nawet oddziały, 
policji przystanęły ehwilę celem ułatwienia 
zdjęcia. Jakież więc było zdziwienie p. Fuchsa, 
gdy wróciwszy do domu zastał tam samochód 
z komisarzem policji, który zabrał p. Fuchsa 
wraz z kliszami do ratusza, Tam p. komisarz 
Anusz zażądał wydania mu płyt fotograficz- 
nych, na co p. F. odpowiedział, że może to 
uczynić dopiero po ich wywołaniu i utrwałeniu, 
aby nie było podejrzenia, że klisze nie zostały 
dobrze wywolane. P. Anusz musiał się na to 
zgodzić I p. F. wywołał klisze w laboratorjnm 
policyjnem. Czy zwróci je policja — niewindo- 
mo. Wyrok w tym kierunku obiecał wydać p. 
Anusz — po zbadaniu klisz. 
at x 


Rodzina Bp. Niewiadomskiego otrzymała 
NS 
U 
{v 


lę 


wiele wzruszających dowodów należytego oce- 
nienia wielkości duszy i charakteru niebo 
ka. Między innymi warto zaznaczyń że 
ściciel zakładu pogrzebowego p. niszeyS 
ofiarował się wyiąć na siebie wszelkie ko 
pogrzebu. Odpowiadającą im sumę złogyła ro- 
dzina śp. E. Niewiadomskiego na dacje 
wskazane przezeń podozas pobytu w więzieniu, 


ŁY 
A- 


„ Ber. 4: „GONIEC KRAKOWSKI" 


15-go lutego okupuje Polska 


linję kolejową Grodno— Wilno. 
„Obrady Komitetu politycznego w Belwederze. — Polska stosuje się do 
uchwał Rady Ligi Narodów. 


Wczoraj w Belwederze pod przewodnict- |rodów. Dnia 15. lutego br. przysługuje Polsce 
wem Frezydenta i z udziałem szefa sztabu ge- |prawo  Okupowania linji kolejowej Grodno- 
neralnego marszałka Piłsudskiego, obradował | Wilno. W ten sposób po wybudowaniu mostu 
komitet polityczny w sprawie objęcia tej czę- |na Niemnie pod Grodnem, Warszawa uzyska 
ści pasa neutralnego polsko-litewskiego, która | bezpośrednio najkrótsza połączenie z Wilnem 
przyznaną zostałą Polsce przez Radę Ligi Na- |via Białystok-Grodno. 


(listopada skończy sie ruch repatrjatyjny z Rosji da Polski. 


Rząd polski rozpoczyna juź likwidację urzędów emigracyjnych: 


. Według informacji dzienników należy przy- | czach, Równem oraz Brześciu. 
puszczać, że na 1- go lipca 1923 roku nastąpi Komisja likwidacyjna ukraińskiej komisji 
« ustalenie terminu zakończenia masowej repą- | reewakuacyjnej na skutek interwencji polskich 
trjacji, a 1. października tegoż roku ma nastą- | władz zgodziła się na przedłużenie rejestracji 
pić Zupełne zlikwidowanie ruchu repatrjacyj-| polskich ropatrjantów z Ukrainy sowieckiej. 
nego. Liczba zarejestrowanych na powrót do |Komisja wydała również zarządzenie umożli- 
Poiskł nie przekracza 350.009 osób. Przystą; | wiające polskim repatrjantom. powrót do kraju 
piono już do likwidacji budynków i tym podo- |nie tylko w transportach lecz również imdywi: 
bnych objektów emigrzeyjnych w Baranowi- | dualnie. 


Obrady ka$doia prawasławnego Ww Poloie 


Ne TS: 


wej. Czy przypadkowo po porozumieniu 
z Rakowskim z jego to polecenia inicjuje o- 
becnie Petruszewycz nowy kurs ugodowej po- 
lityki z Polakami, a poza plecami kryje jakieś 
nowe zamiary ł plany wrogie Polsce?! 
Polskie sfery miarodajne niechaj się do 
brze zastanowią zanim nozpoczną konferencja 
ź dotychczasowymi, najbardziej wrogo wobed 
Polaków usposobionymi Rusinani. 


Zaraza bolszewicka iść będzie przez 
Polskę kurjerami dyplomatycznemi, 


Warszawa, w kutym. 

Na skutek prośby rządu sowieckiego po- 
selstwo polskie w Moskwie udzieliło czasuwe» 
go pozwolenia na transportowy przewóz pizeą 
terytorjum Polski dyplomatycznej poczty: so» 
wieckiej przez stacje Stoibce do Rzymu, Laon- 
dynu, Pragi Czeskiej, do Berlina, L.ozanny. 
i Wiednia. 


Steczxowski dyrektorem P.K. K. P.? 


Warszawa, (AW). 
Dr. Jan Kanty Šteczkowski ma być zapro 
szony do objęcia stanowiska naczelnego dyre- 
Kora. PK. KE 


Warszawa, (A.W.) 
Toczą się obrady dygitarzy duchownych 
kościoła prawosławnego pod przewodnictwem 
metropolity kościołą prawosławnego w Polsce 
urchiereja Jerzego. Na porządku dziennym: 
sprawy wewnętrzne cerkwi. Ze spraw ogólnych 


zastanawiano się nad potrzebą powołania do 
życia fakultetu teologicznego prawosławnego 
w Polsce. Synod. postanowił zwrócić się do Mi- 
nisterstwa Wyznań Religijnych z memorjałem 
uzasadniającym konieczność utworzenia takie- 
go wydziału na Uniwersytecie warszawskim. 


Polacy wyjeżdżają na międzynarodowy zjazd historyków 
BAT PALPT AA 


W dniach od 8—15 kwietnia odbędzie się 
w Brukseli pod protektoratem króla belgij- 
skiego 5-ty międzynarodowy zjazd historyków 


nusini przestrzegają nas 


przed ugodą z Petruszewyczem. 


Dwa charakterystyczne głosy ruskie o partji trudowej. — Na rozkaz 
Rakowskiego Petruszewycz inicjuje prąd agodowy z Polakami? Bacz- 


ność przed wilkiem 


(a.) Prasa muska najrozmaitszych kierunków 
w dalszym ciągu zajmuje się głośną, aferą 
Dr. Baczyńskiego „oskarżonego“ o prowadze- 
nia pertraktacji ugodowych z Poldkami, 

Ostatnio „Hromadzkij Wistnyk* zaprzeczył 


w formie kategorycnej jakoby: wogóle jakakol- | 


w formie kategorycznej jakoby wogóle jakakol 
z Polakami. Że to jednak tuszowanie sprawy 
jast obliczone tylko na efekt zewnętrzny — 
dziś wie o tem już każdy wyznający się choć 
trochę w stosunkach, jakie żapanowały ostat- 
nio w obozie ruskim. Jak wiadomo skompro- 
mitowany, a ostatnio zrehabilizowany Dr. Ba- 
czyńskij jest jednym z filarów pa: (jt trudowej, 
do tej pory najbardziej wrego wobec Polaków 
uśposobionej partji ruskiej — nie od rzeczy 
będzie więc przytoczyć głosy w tej sprawie 
tych dzienników ruskich, które zwalczają par- 
tję trudową. zb 6 

I tak „Ridnyj Kraj“ ugodowy dziennik ru- 
ski, którego współpracownikiem był zamondo- 
wany przez szowinistów ukraińskich Twerdo- 
chlib, bardzo sceptycznie określa owe zale- 
canki trudowickie do Polaków, Dziennik ów 
puwierdza wiadomość, iż cały prąd ugodowy 
robiony jast za ciehem przyzwoleniem zban- 
krutowanegoa dyktatera Petruszewycza. Petru- 
szewycz zamiera zwołać do Wiedna wielki 
kongres poliiyków ruskich ze wipółudziałem 
podobno nawi: 


w baraniej skórze. 


,skiągo, na którym uchwalona ma być ostate- 
'cznie likwidacja rzadu fikcyjnej republiki za- 


,chednio-ukraińskiej. Jednocześnie 
ukraińskka zamierza podjąć starania o 
do Małopolski Wschodniej. 

W dalszym ciągu potwierdza „Ridnyj Kraj“ 
wiadomości o spocziewanym powrocie metro- 
polisty Szeptyckiege, któremu władze polskie 
nie będą (?) robiły żadnych trudności w po- 
wiocie do Lwowa. 

Dziennik ten przestrzega jednak Polaków 
przed obiudną grą trudowej partji, która 


emigracja 
powrót 


jjak twierdzi „Rid Kraj“ — bynajmniej szcze- 


rze 0 ugodzie nie myśli, Nie wiemy, czy Zawar- 
ta ugoda z trudowikami wyjdzie Polakom na 
zdrowie, ponieważ wiemy, iż dotychczas tru- 
dowicy prowadzili zawsze fałszywą grę, że ich 
prowodyrom rozchodziło się © własne korzyści 
i że zawsze okazywali się oni niepewnym kon- 
traktem. ; 

Bolszewizująca zaś „Zemła i Wola“ twier- 
dzi. iż ugodowy prąd zainicjowany przez pe 
(wien odłam burżuazji trudowej spowodowany 
jest zbliżeniem się Petruszewycza do Rosj: so- 
wieckiej w czasie konferencji genueńskiej, pod- 
czas której Petuszewycz nawiązał stosunki 
z Rakowskim. 

Jakkoiwick cała powyższa sprawa w TZę- 
czywistości sie przedstawia znamienne są te 


Zjazd prokuratorów. 


O ustalenie jednolitości postępowa- 
nia urzędów. 


Warszawa, (AW): 
Dnia 12 bm. w Ministerstwie Sprawiedłiwo- 
ści odbędzie się zjazd prokuratorów. przy s% 
dach apelacyjnych. na ziemiach połskich w ce* 
lu ustalenia jednolitości postępowania urzędów 
prokuratorskich. 


ge LAME) . ko 
Wiadomości wojskowe. 
Zatrzymanie rocznika 1900 na obszarach DOK, 
Lwów i Przemyśl, 
W myśl rozporządzenia rady ministrów 
(z dnia 28. 12 — 1922 r. i zgodnie z art. tym 
| czasowej ustawy o powszecinym obowiązku 
służby wojskowej zarządzono zatrzymanie do 
dnm 31 1. 1923 r. nadal w służbie czynnej 
w wojsku stałem wszystkich szeregowych ré- 
cznika poborowego 1900 mającogo przynale- 
żność ewidencyjną lub też służbową do for: 
macji jazdy i artylerji konnej, dyslokowanej 
stale lub czasowo (przynależnych taktycznie) 
lua obszarach O. K. Lwów i Przemyśl. 
| Z dniem tym winna było nastąpić automa 
tyczne przemiesienie tych szeregowych do re 
zerwy. i 


| 


Warunki przyjęcia do oficerskici szkoły dla 
podoficerów w Bydgoszczy. 

O przyjęcie do szkoły mogą ubiegać się 
szeregowi i chorążowie, obywatele państwa 
polskiego w służbie czynnej, korzystający z od- 
roczenia, bezterminowo urlopowani, przebywa 
jący w rezerwie, wszystkich rodzajów wojska, 
którzy: a) odbyli conajmniej 3 lata służby woj- 
skowej wogóle i otrzymali stopień plutono- 
wego, przyczem informujemy, że czas służby, 
frontowej liczy się podwójnie, b) posiadają 
kwalifikacje moralne, służbowe i stosunki ro- 
|dzinme bez zarzutu, e) ukończyli lat 19, a nie 
przekiwczyli 30 lat życia, d) zobowiążą się do 
odsłużenią 3 lat w wojsku za każdy rok szkoły. 
Kurs trwa dwa lata. Kandydaci z rezerwy, 
potrzebne dokumenty jako załączniki otrzy- 
lmują w swych oddziałach, w których służyli 
| ostatnio. Podanie wnosić należy bezpośrednie 
ido komendy szkoły w Bydgoszczy. a 
O przyjęciu do szkoły decydować będzie 
złożenie konkursowego egzaminu w zakresie 
programu nauki 3 klas gimnazjalnych „lub T. 
iklas szkoły powszechnej, egzamin wojskowy, 
|z zakresu wiadomości dowódcy drużyny i Onze 


zuskich posłów do Seimu pol- |dva głosy odsłaniające cele polityki trudo |czemie lekarskie 


Nr. 13: 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


Nowa aartitytzie niędzgnarodówie zawodowa. 


"Na międzynarodowym kongresie organizacji 


zawodowych, odbytym w Berlinie, stworzono | wel 


nową międzynarodówkę syndykalistyczną ce- 
lem przeciwstawienia jej istniejącym już orga- 
aizacjom tego typu w Moskwie i Amsterdamie. 
i Na kongresie powyższym obok Niemiec 
reprezentowane były zwiazki zawodowe fran- 
euskle, włoskie, hiszpańskie, czechosłowackie; 
skandynawskie poludniowo-amerykańskie i me- 
ańskie, 
t W. obradach Kongresu brali udział również 
wiciela roai Twin syndaka- 
pi i b z» i 
k am tej pc organizacji za względu | go 
nz swój Piee i i zasadnicze cecky, wybie- 
gając daleko poza ramy przyjętej taktyki 
przez dwie pozostale międzynarodówki, repre- 
zemtuje kierunek wysoca oryginalny. Insty" 
fmeja ta aczkolwiak międzynarodowa nie 
znaje walo centralizacji. W formach walki 
byaaimniej nie wybredza. 
$ kak dobre co prowadzi do celu. 


Oto myśl przewodnia wszelkich wskazó- 
k taktycznych, jakiemi 
w. działalności swojej zamierza się posługiwać. 


Bu. w 


Szóste, siódme i ósme przykazanie, zakazu- 
jącezabójstwa, złamania wiary małżeńskiej, 
kradzieży „mają pozostać niezmieniona, 
Natomiast z dziewiątego przykazanła: „Nie 
mów. fałszywego świadectwa” mają odpaść 


organizacja ta słowa: „przeciw bliźniemu uwemu*, 


Dziesiąte przykazanie ma głosić wyłącznie: 


W wyborze środków wałki kieruje się jedynie |„Ńie poządaj” bez: „domu bliźniego 


pobudkami natury technicznej uznając za co | 
lowe tylko te przedsięwzięcia, które prowadzą 
do realizacji wszelkich form zaprzestania 
pracy. 


Sabotaż wc wszelkich swych postacłzch | wiadać 


i odcieniach, obsadzenie przemocą fabryk, od- 
'mawłanie świadczeń państwowych, wreszcie 
strajk generalny, Są to założenia programowe 
instytucji, która w gruncie meczy 

programu nie posiada. 

Kongres stanowczo sprzeciwił się udziałowi 
organizacji w wyborach do wszelkich insty- 
tucji społeczno-państwowych, nie uwzględnia- 
jąc nawet ciał ustawodawczych. Pomimo tego, 
iż wszelkie dane przemawiają za anarchistycz- 
nym charakterem tej instytucji, to jednak pro- 
jektowi tworzenia organizacji młodzieży tego 


po AA się Ś odko: 


R niony dzieci u umiera z 2 głodu 


| W rozmaltychi okolicach py” SZCZE- 
w ezęści południowo-wschodniej wybu- 
na nowo straszna klęska głodu. Najdotkli- 
odonawają ją dzieci, Wedle moskiewskich 
* głoduję w tej chwiii na Ukrainie 
È x górą dwa miliony dzieci, © 

B ych zaś tylko 300.000 żywionych jest przez 


Powtarzają się znowu potworne sceny, ja- 
aem a ao a Ja ę 


- Potworne sekty 


Nowa kięska głodowa na Ukrainie. 


ku ubiegłym w okolicach nad Wołgą. Tysiące 
dzieci, porzuconych przez rodziców, włóczy się 
w łachmanach, o chłodzie I głodzie po drogach, 
żebnząe o kawałek chleba. Mnóstwo ich umarło 
z braku pożywienia; naogół, jak donoszą pisma 


sowieckie, około 800.000 dzieci pozostało bez 
żadnej opieki. 

Władze sowieckie republiki ukraińskiej po- 
kładają wielkie nadzieje w akcji pomocy Nan- 
sonz, który znajduje się obecnie w Charkowie 
i bada sytuację głodową na miejscu. 


rosyjskie. 


w <zarwonara piekle fanatyzmu religijnego. 


Kraków. (PAT). 


sAr i me r 


Fa DAEN casa n zków: PAD. u 


nają ni władzy ni prawa, ma mak tego diy 
jmowanych wszelkie urzędowe pa- 


x arek „wkład i N piery, Belsta niemoliaków odrzaca nawet prze- | AM 


ków, 


jednak, jak wszystko w Ronji, doszedł |piscwe jakieś modlitwy, SEP ko akty 
potwarn strzelista 


ych wypaczeń, 
W, waloe nowej, stworzonej przez bolsze- |mo zakazów. carskiej władzy conaź _ liczniejsi 
„czerwonaj” cerkwi z dawnym prawo- | opierając się o źle zrozumianą Apokalipsę od- 


aławo Kościołem sk, udział szerokie ma- | bierają sobie męskość. Straszniejszą jeszcze to 


ay entnzjastów, 
e" JC zę adj 
sreśnie zakwźtły znów 


REKE 'Wypędźano się 
it d Jedno- 


Wigo tacy bezpopowscy nie wmają ani kn- 
ani małżeńtwa, a szerzą „wolną m-l 

MA Takie sekiy, Kozące Bcznych naołenni- 
kóz, pk miir Viegunów i strazałców nio u- 


sekta Chiystów, u których jeden odłam 
dzikich obrzędów, skupiających się dokola 


sekty | młodej dziewczyny, na znak krwawej ofiary taj 


dziewczynie jedną pierś ierś odcina, Znowuż Du- 
ehorodcy na przeciwnym krańcu są panteistami 
i wierzą w metampsychoczę czyli 


reimksznację. 
Rosja sowiedka pogrąta się oma bardziej 


w Braw obok. 


m e OE AE a 


Kościół anglikański postanawia ulepszyć |: 
10 przykazań. 


Kajmie się tem narodowy kongres kościoła 
zmiany będą proponowane 


© Nujbliżzy Narodowy 


anglikańskiego. 


anglikański: 7 jąć się „udosko- |tego, który naduż, Jego imienia". 
x ego zamierza zająć Bię ywa 
a w czwarten przykazania, które w angli- nilai spocjałna, podkomisjw pod przewodni: 


„aleniem* dziesięciorga przykazań, W, tym ce- 
lu zorganizowano specjalną , 

ną", Wedle planów tej Komisji mają, 

„ przykazań usunięte te miejsca, które Kościół 
anglikański uważa za pEOTSZĄCE". 


Pierwsze przykazanie nie ulegnie zmianie. | dziewice, ani bydłu ani obcemu 
W drugiem mają odpaść słowa: „Gdyż ja, który wszedł w progi twoje. W. szęścia 
Twój Pan i Bóg, wobec tych, którzy mnie nie- | bowiem stwozył Bóg niebo i ziemię, 
paw idzą za grzechy ojców doświadczam dzieci i wszystko, co nas otacza, w siódmym zaś dniu |j 
W: do trżeciego i ne pokolenia, tym je- spoczął; dlatego kazał Stwórca siódmy dzień 
kochają i wypełniają mojo | święcić 


„s, którzy mnie 
"zania udzielam dobrodziejstw, aż w ty- 


pokolenie“, 


> 
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„Komisję rewizyj- kańskim Kościale poleca święcenie sabatu wem mjr. Dr. 
„W dniu tym nie wolno ci 


słowa: 


twego, 
ami jego żony, ani parobka,  dziewki, bydła, 
jani Żadnej rzeczy, któm, jego jest“. 

Jak orzekł przewodniczący „Komisji rew 
zyjnej* „zreformowanie* przykazań ma od 
„postępowi nowoczesnych idei“, Szero- 
kie Koła anglikańskiego Kościoła nie chcą 
jednak nawet słyszeć o rewizji przykazań Bo- 
żych, dopiero Kongres poweómie w tej sprawie 
ostateczną decyzję. 


L ruchu sportowego. 


RUCH SPORTOWY W WARSZAWIE, 

Klub Sport. „Polonia* w sezonie letnim ma za- 
miar urządzić szereg zawodów lekko-atletycznych, 
w. których udział przyjętyby wszystkie kluby spor- 
towe prowadzony jest w „Polo 
nji” przedwstępny turniej, z wiosną zaś mający 
wziąć udział w zawodach pod kierown. trenerów 
zagran. p. Baquett i Hantwargh'a rozpoczną sy- 
stematyczną pracą. 

Klub „Polonia“ otrzymał plae na boisko koła 
Pi. Broni. Miejsce przyznane, jest jadnak za szezu: 
pie, aby urządzić nań wszystkie sekcje kłubu. 
Z wiosną mają być na przyznanym placu podjęte 
przedwstępne praca. Najpilniejszą sprawą jest wy- 
budowanie bieżni, boiska dla piłki nożnej oraz try- 
buny. O ile nie zajdą nieprzewidziane przeszkody, 
diana bapa E N a AP 
dzłe oddane do użytku, s 

NARCIARSTWO. i 

Zawody o mistrzostwo W. P. Dnia ya 
i 17go lutego 1923 roku odbędą się w Zaio- 
panem narciarskie zawody o mistrzostwo W.P. 
Program przewiduje biag bz jg na prze 
strzenk 10 km. i bieg druż 

Konkurs skoków narciarskich w Davos, 

W czasie wielkich zawodów międzynarod. 
PAR ABA x Doa daja) w r. D 
do startu $4 najsłynniejszych narciarzy świata, 

Zwycięstwo przypadł 


metrów, oraz wykonał najpiękniejszy w stylu 
skok. Drugim był Girardifie (Szwajearja), trze- 
aim Baader (Niemcy), czwartym Kweckel 
(Nierncy), wBzysScy skacząc ponad 30 metrów, 
Znany w Zakopanem narciarz Sepp Bildstein 
uzyskał z pośród ausórjackich zawodników 
najlepsze wyniki „zajmując szóste z kolei miej- 
sce, zaŃ RE. również znany dobrze — 
Zīme. Daje to poniekąd pojęcie o szalonej 
konikuremcji, jaka czekała naszych narciarzy 
w Szwsjcarji i we Francji. 
KONGRES SPORTOWY. 
Jak się dowiadujemy, skutkiem ogromnego 
prac przygotowawozych termin Pcl- 
diego kongrosa sportowego został przesunięty 
z aig $i 4 marg na dziać 7 2 8 kwietmie. 
Przes przygotowawcze spoczywają w Tẹ- 
kach komisji, złużonsj z pp. Owmólskiego, Gar 
o cab oi inż, Bobkowskiego i i dr. Ortowieza, 
daje rękojmię, iż organizacja kongresu šta 
ais pod każdym względem na wysokości zada- 
nia Ponioważ zjazd zapowiada się nader licz 


— Jakie inie, komisja powyższa dla ułatwienia przyby 
cza uczestnik 


OM, wystarała się w min. koleji 
zniżki, co jest ważnym krokiem 


o 850 proc. 
„Gdyż Pan Bóg nie pozoetajwi bez kary: | w. tym kierunku, Dla zapewnienia przybyłym 


na kongres kwater w Warszawie, powołana 


Krzyskicgo. 
Zainteregowanie kongresem rośnie z dnia 


wykonywać żadnej pracy, ani tobie, ani twemu |na dzień. Dotychczas przyobiacali referaty tak 


synowi, ami twojej córce, ani 


W FW platem przykazaniu, nakazującem 


parobkowi ni wybitni 
przybyszowi, |w Poznaniu, 
dniach warszawskiego, 


miłość | stawiciele rządu, 


dudzie, jak A. Piasecki, prof. Uniw. 


Dr. Jaroszyński, docent Uniw. 
ppułk, Osmólski, p. Tadeusz 


morze Garczyński i Bzerg wybitnych teorety ów 


w sportu z calej Polski. 
W myśl zamiaru inicjatorów, poza kołami 
sportowemi, wezmą udział w kongresie przed- 
instytucji samorządowych, 


rodziców, odpaść mają słowa: „abyś długo żył naukowych, pedagogicznych, oraz pokrewnych 
powodrilo". ych. 


Pa, trzeciem przykazanłu ma odpaść miąj- [i aby ci się dobrze 


i organizacji acji społeczny 


BŁ G .. 


m 


am 0 ANA 


pór, 


GOREU KRAKOWSKIE . 


Daio Szwajcarzy nie cheg lokować | 
kapitałów w Poiste. 


n5 


Warszawa w lutytn. 


Polska za mało przedstawia gwarancji ze 


| z powodu wielkiego nagromadzenia kapita- | względów politycznych i że marka naszą jest, K 
łów w bankach szwajoarciich, banki te za de- |za chwiejną Gdyby istniała możliwość wyra | 
pozyty krótkoterminowe nie chcą płacić wię |żenia kapitału zakładowego w przedsiębior- | 
«ej nad i i pół proceni. 

Na kilkakrotne propozycje lokowania kapi- 
tału w Polsce, finaogiści odpowiadają, że into- 
T UA 22 zai Zz mak 


stwach polskich, w walucie stałej, np. złotym 
polskim, to finansiści szwajcarscy chętnie zgo- 
dziiiby się na rozważanie możliwości inwe- 
RPISÓW 


Kuan sian watin mm 


Oddawna już ciągnie się bez definitywne 

o rozstrzygnięcia sprawa zaopatrzenia iwa- 
dów wojennych, którzy dotychczas jeszcze są 
wciąż w rozpaczliwej sytuacji materjalnej. 

W samym powiecie płockim liczba ich do- 
sięga 600, z tego 400 o niezdolności do pracy 
ponad 50 protoni /-... 


W. naj Warunkach 
zajduja ślę > śniralidów herm Ei którzy, 
Ba mocy, ostatnich przepisów, nie mogą kū- 
rzystać x instytucji Domu inwalidzkiego. 

Czyż społeczeństwo i mąd nię powinny, 
eny A moe m % AWT | 


są amatórami cegieł. 


Co utrudnia rozwój budownictwa w miastach. 


y Kraków, (PAZ. 
Poważną przeszkodą 'w naszym ruchu 


zwały cegieł, ale jest to cagła już 


zaldupiona, 
ba- |na co właścicielą cegielni Fkladają odpowie- 


ionlanym jest brak cegiy i cementu. Mimo, że |dnie dowody. 


zapotrzebowanie na cągłę jest wielokroć mniej- 


Między: amatorami cegły, a Test ch obacnie 


sze, Niż przed wojną, a nasze cegielnie Ta bardzo wielu, Hęcmją M niejednokrotnie kupcy, | 9 
kcjonują tak, jak ongiś bez przeszkód, jednak z innych branż, a nawet przedstawiciele 


zawodów jj N jak lekarze, adwoka- 


wès w cegielniach naszych leżą ici apiekarzą į t 


SES à dokupić się nie można. 
Y TPA 
Po dwyższenie p 
T gal] | Warszawa w lutym. 


"Z dniem 1. hmego br. weszło w życie roz- 
porządzenie minigtrów, skarbu oraa przemysłu 


NE | 
Trójka mocarna. “ 
(Powieść) 


90 km nad biegunem północnym, — 
Przywitanie na ojczystej ziemi. — 
Cuda „elradu*, — W jaskini Odyna. 

Sterowanie krążownikiem stawało się teraz 
z każdą chwilą coraz bardziej utrudniona Ste- 
rująca turbina, której oś w każdym punkcie 

' emi wskazywała gwiawię polarną, stałą teraz 
zupełnie pionowo. 

Eryk Truwor spojrzał przez szyby w dół. 
Gdzie chmury pirzepuszczały wzrok, widać było 
nieprzejrzane połacie śniegu i lodu. Krążownik 
znajdował się nad samym biegunem, Dokąd- 
kolwiekby teraz podążył, musiał jechać z pół- 
nocy na południe. 

Szwed schwycił mocno sprychy stawidła. 
Statek obrócił się o kąt 45 stopni zatoczywszy 
więlki łuk i poszybował w kierunku wscho- 
dnich krańców Ostrych Gór. Czas mijał. Turbi- 
na wracała powoli do poziomego położenia. 
Automatyczny ster podjął z powrotem swoją 
czynność, a Eryk Truwor wrócił dą stacji de- 
pesz bez drutu. 

Atma milcząco wskazał mu długi pasek 
papieru, który w międzyczasie wysunął się na 
wiele metrów z samopiszącego koła.. Alarmu- 
jące depesze z Ameryki. Wojna z Anglią pra- 
wie nieunikniona. QOziębłe wynurzenia Wa- 
szyngtonu. Potem znowu rozgorączkowane te- 
legramy prasy amerykańskiej, R. F, ©. 1 od- 
grywa w nich pierwszorzędną rolę. 

Amerykańskie wartownicze samoloty zau- 
ważyły ponoś, że aparat wylądował w Szkocji. 
Przestworze było przepełniona niepokojącemi 
wiadomościami. 

Eryk Truwor zatapiai się w czytaniu, pod- 
tzas gdy godziny jazdy mijały. Wreszcie uj- 
rzeli w dole otwarte morze, a na widnokręgu 
brzylądak północny. Góry, fjordy, szerokie ró- | 


RDZ» TSiO apanita niebieską mgłą, 


odatku od węgla. 


£ Handlu w sprawie podwyńszenia podatku od | przyjąć wiadomości „Yorkshire Evening News“ 
lz wszelkimi zastrzeżeniami, 


mah > mó PIRE a] Pe ; 24 


węgla na obszarze Rzeczypospolitej Polskiej, 


Toraz ześlizgiwał się statek pochyło na dół, 


do gęstszych warstw powietrza. Wreszcie ob- 
niżył się z nieczynnemi maszynami i 
lotem zatrzymał się na s<arokiej; tylko wao- 
sami pokrytej, równinie, 

Amma przystąpił do Śpiączgo t delikatnie 
przeciągnął mu ręką po oczach. Sylwester Burs- 
feld obudził się i podniósł się rzeżko. Magnety- 


pia: zka a 


HF na obszarze Rzeczypospolitej Polskiej pod- 


| tości, 


We, TE 


hege. $. 


PI EK został w sposób następujący: 

vegla kamiennego z kopalni zagłębia 
D a wee — z 20 na 25 procent wartosci, 
względnie ceny wegla, 2) dla węgla kamienne 
go z kopalni zagłębia krakowskiego í wszeł- 
ch innych kopalń -— z 12 na 15 procent waty 
względnie ceny węgla. 


=" 


I b. cesarz Niemiec 
ma swoje kłopoty małżeńskie. 


Joža wierzył Korospondoucji s Doom, 
umieszczonej w, dzienniku angielskim „ Yorkr 
shire Eving News“, że drugie małżeństwa 
Wilhelma Æ było "dia niego prawdziwą KE 


tastrotą, 

Wedlug korespondenta 4 Doom, byty cesara 
colnął się do odosobnionej części zamku Doors 
i żyje tam samotny, pag tymorasem UNAN 
na jego w dziećmi, które z pierwszego 
baliosoa zamingimia ime Ae ZADKO: 


IW Zygośni pożycia małżeńskiego z Her- 
miną zon Rouss wystarczyło Wilhelmowi LE, 
aby spostrzegł, że popełnił głupstwo kapitalie, 
żemiąc się powtómie, Wszystkich, którym dane 
było zbliżyć się do byłego cesarzą uderzyły 
zmiany, jakis w nim zaszły. Nie tylka -.pod 
h Są mał moralnym, lecz I lzycznym posta- 


Powodem tego ma być charakter despotycz 
my „cesarzowej Hermiuy*, która wzięła w 6wć 
ręce wszystkie sprawy. domowe, rozporządza 
się tak samodzielnie w zamku, jakby Wilhelm 
kM eg nią nieznaczącą osobą na jej nipay- 


a n wszakża ałedzwnykci, wrócz yere 
diwnych wiadomości prasy niemieckiej, dowo 
dego, e ię ocena Kienio sej się sio 
suczęśliwy m Herminą — należałoby. 


— mr 19 


a 


«z ae Can E s 
== Jankesi nie zobaczą więcej swego sta, 
a szybkość jego malała skoro mię przedostał SF. S4 mi oni winni pamiątkę za elektrono 


Me Muj zy; AR, 


Sylwester mruczał to niechętnie pod nosem. 

— Masz rację. Nam może być aparat po- 
trzebnym. Po twoich przygodach nie mamy wo- 
bec nich żadnych więcej moralnych zobowią- 
zań. Statek umieścimy w jaskini Odyna. 

Sylwester Bursteld nosił na prawem biodrze 


cay sen zatarł ślady przebytych cierpień i na- |na rzemieniu małą skrzynkę z polerowanego 


tężenia. Jeszcze tylko krótko ostrzyżone włosy 
i złowieszczy ubiór przypominały, że przed 
dziesięciu godzinami prowadzono go na śmierć. 
Pierwszy wyskoczył ze statku Eryk 'Truwor, 
mocno i pewnie stanął ma ojczystej ziemi i tro- 
skliwieę dopomógł Sylwestrowi do opuszazenia 
samolotu. 

— Witaj mi na ojczystej ziemi! Witaj sa 
Sylwestrze, w starej Szwecji, w naszem 
nais! Nowe życie rozpoczyna się dziś dla naa 
wszystkich. Twój wynalazek jest znacznie po- 
tężniejszy niż myślisz i możesz przypuścić, Los 
obdarzył nas hojnie, a my okażemy się godny- 
mi tego daru. | 

Soma Atma wyskoczył ostatni ze samołotu 
i nie dając Erykowi dokończyć myśli, przerwał: 

= Gdzie podziejemy aparat? Tu nie można 
go zostawić, Powietrze ma o 

Sylwester Bursfeld przystąpił do statku i 
gładzi e. eszczotliwie jego srebrzyste, lśniące 
ściany. Kadłub aparatu przypominał jaskółkę. 
Wązki i zakończony ostro, tak, że powietrze go 
ledwie muskało gdy pędził przez przestworze 
z szybkością kuli. Dlugość tułowia, od daleko 
wyciągniętego ogona sterowniczego do siedli- 
ska silnicy, wy nosiła, zaledwie dwanaście me- 
trów. Skrzydła spuszczone były teraz ku ziemi 
i przyłożone do tutowia, jak skrzydełka spo- 
czywającej jaskółki. W rzadkiej atmosferze, 
na wysokości trzydziestu kilometrów, wycią- 
gały się te jasne płaszczyzny daleko na obie 
strony, dochodząc do pięćdziesięciu metrów, 

Zgrabny kadłub ze złożonymi skrzydłami 


|spoczyyrał na lekkich kólkąch, 


drzewa cedrowego. Wziął ją do ręki jak lor- 
netkę. Dokonał paru ch przy nacisko- 
wych śrubach przyrządu i powietrzny statek, 
jakby poruszony niewidzialnemi rękoma, „R 
czął się zwolna toczyć po łące wrzosowej. Tak 
wolno, że jego trzej dotychczasowi pasażero: 
wie mogli mu zwyczajnym krokiem nadążyć. 
Biegł przed nimi jak dobrze tresowany pies, 
-|podczas gdy Sylwester Bursteld podążał za 
nim ze swoim aparatem jak fotograf zą przed- 
miotem, który pragnie uwiecznić na płycie. 
Teraz dotarli do krańca wyżyny, skąd wio- 
dła mocno spadzista droga ku głębi niziny 
Tornei. Przepaść „wynosiła kilkaset metrów. 
Samoło pozostawiony sam sobie, musiałby 
toczyć się po tej ścieżce, przewrócić śię i ro% 
trzaskać. Ostrożnie obrócił się na POZ 
ścieżynie.., wtem... Sylwester Bursteld p 
zwój aparat do góry, a ciężki statek z nieprze- 
bytej ścieżki wzniósł się w powietrze. Śmigi nie 
poruszały. się, a skrzydła lężały przytulone do 
kadłuba. Jak pmedtem gonił przed nimi jak 
pies, tak tora samolot bajał przed nimi jęk 
motylek. Schodzili w dół po stromej ścieżce, 
Wkrótce skręcili z drogi w bok w plataning 
wrzosów ną stoku. Jeszcze paręget metrów j ną 
zrębie zionęła ciemna paszcza dużego otworu. 
Sylwestor Bursfeld pracował swoim apara- 
tem jak: mistrz. Podnosił go i opuszczał, kręcił 
nim, nastawiał.. wreszcie okrąża jąc stanął 


z nim przed otworem, Przed aim „WOS 3 eig 
statek powietr=ry. © 


(Giag daly. paslanik 
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17 Rady dzietnicowej Związku Ludowo- 
Narodowego. 


W niedzielę dnia 4 lutego b. r. toczyły się 

w Krakowie całodniowe obrady Rady dzielni- 
| cowej Związku Ludowo-Narodowego. W obra- 
dach tych wzięli udział członkowie Rady, de- 
legaci, kierownicy organizacji powiatowych, 
posłowie z zachodniej Małopolski: red. Rymar, 
HMabaczyński, Dobija, Kozłowski, delegat Za- 
mądu Głównego poseł Kierczak, oraz poseł 
z Poznańskiego p. Rzepecki W posiedzeniu 
| mader licznem były reprezentowane wszysikie 

powiaty zachodniej Małopolski. 

Obrady zagaił prezes Rady dzielnicowej 
posei Rymar. Wyczerpujący referat o sytuacji 
politycznej oraz o dzi ości naszego klubu 
Związku Lud. Narod, złożył poseł Wierczak. 

Wywody posła Wieroczaka, przerywane cią- 
gle potakiwaniem i oklaskami, zosiały nagro- 
dzone żywem uznaniem. 

_ Z kolei poseł Rymar wygłosii bardzo głę- 
boki i bardzo dobrze ujęty referat o potrze- 
bach organizacyjnych naszego stronnictwa. 
Wywody jego będą sianowiły program pracy 
stronnictwa na okres najbliższy. 

Po referatach wywiązała się ożywioną dysku 
sja polityczna i organizacyjna. W. wyniku jej 
Rada dzielnicowa powzięła następtjące uchwa 
ły polityczne: 

_ „Rada dzielnicowa po wysłuchaniu sprawo- 
zdania politycznego, jednomyślnie wyraża peł- 
ke uznanie klubowi Związku Lud. Nar. za jego 
działalność na terenie sejmowym, a w Szcze- 
gólności za to, że przez swoją jasną politykę 
doprowadził do wyraźnego i ścisłego ustalenia 
odpowiedzialności lewicy i mniejszości narodo 
wych za obecny rząd. Odpowiedzialności tej 
nie zaciemni niewyraźńa i kręta polityka po- 
Błów żydowskich — pozornie, li tylko w celu 
ochronienia lewicy przed  niepopularnością 
W społeczeństwie polskiem, grających rolę opo 
p zycji, a w rzeczywistości otrzymujących od 
/, Mządu sute koncesje za udzisłane mu poparcie. 

Rada Dzielnicowa stwierdza, że rząd gen. 
Sikorskiego opóźnia naprawę Rzóczypospolitej 
polskiej i jak najprędzej ustąpić winien miejsca 
rządowi par!amentarnemu, opartemu o polską 
większość Sejmu. 

, Rada Dzielnicowa jako wyrazicielka szero- 
, kich warstw narodu, potwierdza, że w kraju 
jest źle, panuje niezadowolenie, drożyzna, nie- 


, tem obowiązkiem polskich stronnictw, stoją- 
«ych na gruncie państwowym, przystąpić na- 

| tychmiast do utworzenia rządu polskiej więk- 
Bzości. 

Rada Dzielnicowa wzywa kluby 8-ki, aby 
zachowaly do końca solidarność i przez zdecy- 
dowaną opozycję względem obecnego rządu 
i popierającej go większości przyśpieszyły nie- 
Zbędne uzdrowienie groźnych stosunków w pań 
Stwie'*, 

Ponadto przyjęła Rada Dzielnicowa szereg 
Uchwał w zakresie organizacyjnym. 

Następnie dokonano wyborów prezydjum 
Rady. Wobec tego, że prezes Rymar zawiado- 
mii, że wobec nawału pracy na innych tere- 


nach, oraz zajęć poselskich, składa przewodni- | 


ĉtwo Rady i prosi, aby go powtórnie nie wy- 
ierano, wyrażono mu peine zaufanie oraz naj- 


żywsze podziękowanie za długoletnią i owu-| 


(ną pracę. 

Nowe prezydjum wybrano w następującym 
kladzie: Prezes Rady: prof. Wincenty Sikora 
A“ Krakowa; wiceprezesi: ks. Szepienieo z Kra- 
r <owa, b. poseł Michał Marek z Łodygowice i pu- 
set Medard Kozłowski z Zakopanego; sekre- 
tarz: Dr. Władysław Świrski z Krakowa; skar- 
bnik: Tadeusz Paszkowski. Nadto do komitetu 
Wykonawczego weszli: wszyscy postowie Zwią 
zku Lud. Nar. z zachodniej Małopolski, oraz 
Bp. Gruszecki Jan, prof. Młynek z Wieliczki, 
Prof. Hajdukiewicz Józef i prof. Sierakowski 

Wincenty z Białej. | 
Obradr zakończono w podniosłej atmosfe- 


rze zachęty do pracy nad uświadomieniem: 
Szerokich kół naszego społeczeństwa w duchu |jakiś szmer, odzywający się z trumny. 
Riezniszczalnych zasad naszego programu: po-| było żadnej wątpliwości, że rzekomo umarła |ska, która 
tęgi Polski i pomyślnego rozwoju wszystkich 


Warstw naszego narodu. 


ład, Ratunek jest pilny i konieczny. Jest za- 


„GONIEC KRAKOWSKI* 


O odrodzenie rzemiosła. 


Akcja pomocy surowcowej dla rzemiosł. — 
Centralny Bank rzemieśniczy. — Bursy. rze 
mieślnicze. 

Sfery rzemieślnicze i drobno-przeniysłowe 
zainteresowały się obecnie akcją pomocy su- 
rowcowej, podjętą ostatnio przez Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu. Stosownie do planu, na 


terytorjum Polski powstanie początkowo około niał 


280 spółek akcyjnych. Spółki te mogą być za- 
wiązywane tylko przy cechach i przez rzemie- 
śmików cechowych. Każdy udziałowiec musi 
wykupić udział za 100 złotych polak. (620.000 
marek), przyczam dla ułatwienia spłata może 
być uskuteczniona raiami, Pozatem każdy 
udżiałowiec przyjmuje odpowiedzi b W wy 
aokości podwójnego udziału. Ponieważ każda 
spółka liczyć ma najmniej 25 udziałów (akcyj) 
wobac tego kapitał jej wyniesie w gotówce 
najmniej 10.000 złotych polskich. 

Akcje mogą być wykupywane tak przez 
cechy, jako organizacje, jak i poszczególnych 
członków cechu. 

Celem zaopatrywania spółek w surowiec 
powstaną hurtownie, otrzymujące towar bezpo 
średnio ze źródeł, co usunie kosztowne i demo- 
ralizujące pośrednictwo. 

Na czele całej akcji stanie Centralny Bank 
rzemieślniczy, ftlnansujący przedsięwzięcia, — 
Uzyskany został fundusz miljarda marek; por 
łowa tej sumy będzie kapitałom zakładowym 
Banku, dmuga połowa zasili hurtownię. Spo- 
dziewane jest powiększenie tego kapitału. Sfe- 
ry. rzemieślnicze b. Kongresówki projekt ten 
przyjęły życzliwie, stawiając jednak pewne 
zastrzeżenia. i ) 

Zastrzeżenia te wyrażają obawę, iż pomoc 
surowcowa Stanie się pomocą dla rzemieślni- 
ków nie polskich. 

Rzemiosło polskie zdaje sobie sprawę z tego 
niebazpieczeństwa i żąda obmyślenia innej fort- 
my tej pomocy, zabezpieczającej bardziej inte- 
resy polskie. 

Na porządku dziennym znajduje się również 
założenie w Warszawie bursy dia 
rzemieślniczej na wzór bursy im. Piotra Skargi 
w Krakowie. Bursa taką stała się palącą ko- 
niecznością dla warszawskiego rzemiosła. Sta: 
tut bursy przewiduje oparcie jej bytu materjal- 
nego na opłatach od zgromadzeń rzemieślni- 
czych (cechów, od uczniów, zamieszkujących 
w bursie, następnie na opłatach dobrowolnych 
i zapomogach rządowych i miejskich. Na począ 
tek bursa pomieści 100 pensjonarzy, znajdują- 
cych tam opiekę, mieszkanie, wyżywienie, Te 
parację ubrań, 


tM A > 
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obuwia, bielizny i t. d. oraz za- | 
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spokojenie potrzeb duchowych i kulturalnych. 
Koszt jednoroczny (w obecnej chwili) obliczo: 
ny jest na około 150 miljonów marek. 


Teatr „Bagatdiać. 


a 
E T 
„Žongler 
(Sztuka w 3-ch aktach) Ewy Soplicy. 


Tradycyjny, historyczny Don Juan otrzy- 
at w sziłuce p. Ewy Soplicy nazwę żongieza. 
Równie jednak dobrze mógłby się nazywać 
hochstapierem w naszej powojennej epoce 
wwiodzenie przestało być sztuką zy sportem 
„wymagającym wysiiku, sztuką natomiast star 
je się niaulłegalinie kokietkom. 

Toteż rzeczownik „uwodzenie* wypadł dziś 
zupełnie ze słownika ludzi kulturalnych, a prze 
szedł do słownika bandytów i hochstaplerów. 
Jedymie bandyta i hochstapler uprawia jeszcze 
nzemiosto uwodzenia, które zresztą jest w naj- 
bliższem pokrewieństwie z włamywaniem się 
do kas, z wylkradaniem biżuterji z otwienaniem 
zamku przy pomocy wytrycha, z wyłudzaniem 
pieniędzy, kosztowności, ważnych papierów 
it. p. przedmiotów. 

Kobieta uwiedziona staje się konieczną po- 
mocniicą, spólniczką,  manzędziem łub ofiarą 
rzezimieszka. Doskonale tę gprawę zrozumiałe: 
spółczesne kino, które skojarzyło w nierozer- 
walny węzeł: uwiedzenie j zbrodmię. Nie rom- 
mie tego jeszcze p. Lwa Soplica, która swego 
„Zonglera” usiłuje otoczyć nimbem poezji - 
i filozoćji. Żongler p E. Soplicy jestto zwykły 
lądowy rekin, pożerający naraz po tuzinie sar- 
niczek lecących w jego paszczę, teoretyzujący, 
i poetyzujący pierwotność. Jedyny, szczery 
moment, jaki „ istotnie ma w cale} 
sztuce, to chwila naciągania młodej naiwnej 
maseczki obietnicą willi, auta, służby, tualet 
i kosztowności. Widać, że jest wówczas © Siwo- 
jest brak bumom intrygi i akcji. 2a 

Sztuka p. E Soplica znalazła w „Bagatali* 
oprawę nad wyraz efektowna, 

Salę radufową ozdobia p. Węgierkowa 

ebnie o jej talencie dekoracyjnym Rolę 
grał p. Więgienko, unikając szczęśli- 
app która stała się jego manierą, In- 
ne tole oczęły w rekach 
i Skalskiej. Nie były to 


Bruczowej i właściwe ro- 
le ich taolefty, czasem więcej ryzykowne, niby, 
na to zabawy, j 


PRA Salę, 


czego jej brakowało t. 
dawni. 


Rosyjska komisja rozrachunkowa 


przybyła do Polski. 


Polska ma otrzymać odszkodowanie za tabor kolejowy. 


Warszawa w lutym. 

- Do Warszawy przyjechała nowa sowiecka 
komieja rozrachunkowa, w: której skład wcho- 
dzą: prawnik-prot Pergament, Zakulin i Mer- 
kel, 

Poprzednia sowiecka komisja rozrachun- 


kowa opuściła Warszawę w połowie zeszłego 
roku. 

Rozrachunek dctyczy wypłaty odszkodo- 
wania Polsce za tabor kolejowy i zwrob oszczę- 
dności obywateli polskich z dawnych kas po 
życzkowo-oszczędnościowych. 


Zmartwychwstały trup. 


Głos z trumny. — Popłoch w orszaku pogrzebowym. — Lekarze mówią o letargu 
ludność podmiejska e... cudzie. 


Q.) W Medjolanie zdarzył się niedawno 


akt, który niesamowitym swym nastrojem 


wywołał sensację w całem mieście. Oto na 


wielkim medjolańskim Campo Santo odbywał 
się własnie pogrzeb pewnej wdowy. W. chwili, |zwłoki chciano powierzyć 


naturalnie łatwo zrozumiały popłoch i zamie- 
Szanie, 


Przywołano natychmiast lekarza, otworzo- 
no trumnę i okazało się, że kobieta, której 
już ` matee-ziemi 


gdy trumnę spuszczano w ziemię, uczestnicy |znajdowała się tyłiko w letargu. 


orszaku pogrzebowego usłyszeli nagle dziwny 
Nie 


wdowa dawała w ten sposób znać, iż nie pra 


| gnie bynajmniej rozstawać się jeszcze z tym 
światem. 


W orszaku pogrzebowym powstal 


Wiadomość o rzadkim wypadku rozeszła 
s% natychmiast po mieście; ludność podmiej- 
wypadkowi nadała odrazu rozmiary 
cudu, płynęła tłumnie na ementarz. „Trup* 
znajdował się na majiepszej drodze do zupeł- 
nego zdrowia, 


Su. 8. 
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. KRONIKA. 
TEATR IM. JULJUSZA SŁOWACKIEGO. ¥ 


We śrulę po południu o godz. 3 „Zbójey* dla 
młodzieży szkolnej; wieczór barwny „Popas króla 
Jegomości”, który raz jeden tylko może być pow- 
tórzony będzie w bież. tygodniu. 

Próby ze „Sławnej artystki“ J. Bousquet'a i S. 
Armont'a, dobiegają końca, Premiera tej wytwor- 
nej komedji 10 b. m. .* EEE ZĘ 


£* TEATR OPERA I OPERETKA. 

Środa; „Nizihy” "4. , 

Czwartek: „Niziny“, Sada a i 

Piątek: Teatr zamknięty s powodu przygoto- 
wań do premiery. RA 
` Sopota: „Taniec miljardów" (premjera) S- ži 


T TEATR „BAGATELA“ \ 


„Žongler“ do piątku włącznia ` -a a 
"Sobota popołŁ „Parna mamusia” (ceny, zni- 
żone) wieczorein Żongler, 
Niedziela popoł. Gobelin 
wieczór „Zougler*. 
„ Poniedziałek; „Szyldkretowy grzebień”, 7 1 


te” 5 

* Objaśnienie do ryciny tytułowej... / 
(Amtetyka słynie z wszelkich inowacji zwła- 
sżcza na polu techniki, Ostatnio wprowadzili 
Amerykanie nowy sposób ścigania zbrodnia- 
rży — a to przy ffomocy aeroplanów. Sprytni 
bowiem włamywacze Nowego Świata urządzili 
ale w ten sposób, że gdy część szajki obktada 
jaką kasę, wspólnik śch czeka już w przygo- 
towanym aetoplanie 1 ulatnia się natychmiast 
ze zrabowanymi pieniądzmi. Policja jednak 
amerykańska wytropiła wnet sprytnych mbusi 
ł zorganisowała t. tw. policję aeroplanową, 
która puszcza się w ig za każdym podej- 

anya amo lotem, 

Gats aoroplan złódziojski zniża się ku ziemi, 
by wylądować, wywiadowta opusntze się przy 
pomocy spadochronu na ziemię i przychwytuja 


zieja. RETE, dy 

| Nasza rycins przodsławia chwilę, kiedy po 
opuszczeniu sią zë spadochronem wywiadowca 
atakuje złodaiejski samolot, ma siemi widać 
olbrzymi, rozpięty spadochron. U góry widzi- 
my jak wywiadowca uwzbrójony w karabin I 
spadochron śledzi x aeroplanu ruchy, nieprzy- 
jacielskiego samolotu. sów: 
* Do drugiej ryciny tytułowej. 


= 


s 


(ceny zniżonej = 


a 
bad 


| Nasza druga tytułowa rýc. ilustruje historią | 


jaka wydatzyłs się niedawno w jódnej z an- 
gielskich miejscowości. Jedna é młodych mał- 
tonek zauważyła, IŻ mąż zdradza ją, udała si 
wiec de pastora i prosiła go, by ten wpłym 
uw jaki sposób na niewiernego małżonka. Na- 
deszła niedziela 1 do licznie sgrotnadzonych 
wiernych przemówił pastor. W dobitnych slo- 
iwach napiętnował on upadek moralności, roz- 
iłuźnienie obyczajów i w końch wezwał ze- 
branych, by poczuwający sią de zdrady mal- 
zonek zechciał złożyć większą gi na kościół 
Po skończonem kazaniu obchodził zzroma- 
dzonych kościelny i oto że wszystkich stroń 


posypały się hojnie pieniądze. Kiedy po skoń- 


czonej mszy pastor przystąpił do liczenia pie- 
niędzy, okazało się, iż skarbuuka zawierała aż 
56 funtów szterlingów. Widocznie aż tylu było 
niewiernych mężów, na żeńatwie niędzieł 
nem, TP" ste "235 JA. 
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NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA 8. P. NIE- 
WIADOMSKIEGO. W piątek dnia 9 bm. o godz. 
9 rano odbędzie się ty kościele OO. Frartoiszka- 
nów nabożeństwo żałobne za duszę śp. Eligjusza 
Niewiadomskiego. 

SĄDY PRZYSIĘGŁYCH. Przypadająca na hi- 
ty kadencja sądów przysięgłych, rozpoczyna się 
12 b. m. i zapowiada się dość jednostajnie, Do- 
tychczas przeznaczono sądowi przysięgłych sześć 
spraw, a to dwie o obrazę ezci, dwie o rabunek, 
jedna o morderstwo i o przestępstwo natury polt- 
tycznej. i 

REWIZJE POLICYJNE. W dniu wezorajezym 
wladze krakowskie przeprowadziły rewizję u kil- 
kunasta wybitniejszych masarzy w poszukiwaniu 
za ukrytym ha cele paskarskie towarem. Rewizja 
była oczywiście bez rezultatu. Powiadamy, oczy» 
*wiście, gdyż władze nasze idąc po linji najmniej- 
szego wysiłku, poszły do firm naagół solidnych 
anie zajrzały do firm podrzędnych, które właśnie 
iandnią się takiemi zręcząmj, Postangwanie tego 


chwili kiedy pilot w | wych. 


„GONIEC KRAKOWSKI* 


rodzaju nie daje wyników realnych, Świadczy je- 
dynie o, jak najgorszem orjentowaniu się w sto- 
sunkach u odnośnych władz a niepotrzebnie szy- 
kanuje ludzi uczciwych. 

KRADZIEŻ ŚWITKI. Wczoraj w południe 
skradziono z kaneelarji Okręg. Dyrekcjł budowy 
dróg wodnych inż. Fr. Małskiemu Świtkę wart. 
3 milj. Mkp. Dochodzenia w toku. 

KRADZIEŻE, S. Kozanecki zam, w Samborku 
pow. Podgórze, zgłosił do policji, że 2 b. m. przy- 
szedł do jego mieszkania nieznany mu mężczyzna 


ifi prosił o przenocowanie go. W nocy, gdy już 


wszyscy ułożyli się do snu, wstał nieznajomy po 


| cichu, wyszedł z kuchni do drugiej izby i skradł 


leżącą na stole garderobę, wartości około miljon 
Mk., poczem znikł w niewiadomym kierunku, 
Dnia 3 b. m. wieczorem skradziono z miesz 
kania A. Tursy, ul. Asnyka I. 8, garderobę, waz- 
tości około 8 miljony Mk, Dochodzenia w toku. 
ARABSKIE HISTORJE WŁAMYWACZA MIE 
SZKANIOWEGO. Znany policji ze swych wystę 
pów Jan Krański, lat 26 z Krakowa, włamał się 
dnia 5 b. m, do zamkniętego mieszkania T. Obra- 
ezaja przy ul. Zyblikiewicza 17 1 został przez 
właściciela mieszkania przyłapany na gorącym 
uczynku, Z Krańskim był jeszcze drugi wspólnik, 


j|któremu udało się żbiedz. Przy Krańskim znalo- 


ziono podczas rewizji urwauą kłódkę, wytrych I 
latarkę elektryczną, Doprowadzony do aresztów 
policyjnych zeznał Krański, że spotkal go na uli- 
6y jakiś nieznany mu mężczyzna, wynajął go do 
roboty i zaprowadziwszy do mieszkania przy ul. 
Zyblikiewicza, kazał mu najpierw urwać kłódkę 
przy drzwiach, a później pódał mu jakiś przedmiot 
Żelazny, zdaje sie, że to był wytrych 1 kazał mu 
nim drzwi otworzyć. Po dokonania tej operacji 
weszli do mieszkania, gdzie na polecenie tego sa- 
mego mężczyzny pakował rzeczy. _— Przylapany 
Krański jest podejrzany o cały szereg innych s 
stematycznia urządzanych włamań mieszkanio- 

ih, pw RE 

NOWA PODWYŻKA CEN ARTYKUŁÓW 
PIERWSZEJ POTRZEBY. Magistrai podaje do 
wiadomości, 4e Województwo zatwierdziło po my- 
śl 8. Gi. ustawy przemysłowej, następującą ta- 
ryłę maksymalną na pieczywo, mięso i wegiel, o- 
bowiązującą gd dnia 7. lutego br. aż do odwoła- 


, Podwyżka ten pleczywa i mięsa spowodowana 
zestała dalszem podrożeniem cen mąki, oraz bydła 
rzeźnego i nierogacizny, zaś podwyżka cen węgla 
podwyższeniem podatku rządowego od węgla. 

A) Pieczywo. Za 1 kg. chląpa żytniego z 70 
proc. przemiału 1280 M. za 1 kg, chleba żytn. ciom- 
nego 976 M. za 6 dkg. bułkę gładką najwyżej 
z 50 proc. przemiału 118 M. sa 8 dkg, pieczywo 
wiedeńskie (rożki i kajzerki) RJ M. sa 3 dkg. so- 
ledrąg 70 M. w sklepach spożywczych za 1 kg. 
chleba o 20 M., bulka o 3 M., więcej. — Zaznacza 
się, że cena chleba e piekarni miejskiej, wynosi 
obenie za 1 kg. 1000 M. w sklepach 1020 M. dla 
zakładów dobroczynnych 600 M. 

B Mięso. L W sklepach i jatkach I klasy 
(cenniki białe) za 1 kg. mięsa wołowego z 20 proc. 
dokładką 4500 M. za 1 kg. mięsa wołowego bez 
dokładki 5400 M. za 1 kg. golądwioy 6500 M, 
za i kg. cielęciny 4600 M. 

IL W sklepach i jatkach IL klasy (cenniki zio- 
lone), a 1 kg. mięsa wołowego z 20 proc. do- 
kłsdiką 4350 M. bea dokładki 5200 M. za 1 kg. 
polędwicy 6300 M, ua 1 kg. cielęciny 8900 M. 

IM. W jatkach na płacach targowych IM. klasy 
' (ceninfhi niebieskie), ża 1 kg. mięsa wołowogo r do- 
kładką $850 M. bez dokładki 4000 M. za 1 kg. 
polądwicy 4:00 M., za 1 kg. cielęciny 2050 M. — 
mieso koszerne o £00 M: więcej na 1 kg. 

O) Mięso wieprzowe i wędliny, Za 1 kg. 
wieprzowiny 6260 M. ga 1 kg. hctletów witsprzo- 
wych €600 M. za 1 kg. szynki wędzonój surowej 
(w całości) 7900 M. za 1 kg. szynki gotowanej 
8100 M, krajanej na części 9750 M. wcstfalskiej 
9750 M., za 1 kg. polędwicy pieczonej 10700 M. 
za 1 kg. boczku zwijanego gotowanego 9500 M., 
sa 1 kg. karózku gotowanego wędz. 0750 M. ra 
1 kg. kiełbasy surowej 5800 M., siekxnej 6400 M., 
wieprzowej (tzw. wiejskiej) 8000 M.  krajanej 
7400 M. polędwicowej 9750 M., sa 1 kg. wędżonki 
surowej 7650 M, gotowanej 7900 M. za 1 kp. 
salcesonu zwykłego 4200 M, z głowizny 6100 M. 
za 1 kg. kiszki pasztetowej 4000 M., za 1 kg. œo- 
ra gotowanego 9750 M, za 1 kg. kiszek w 8 ga- 
tunkach 2300 M. za 1 kg. kabanosów 9300 M., 
za 1 kg. sardelek 5400 M., kiełbasek wiedeńskich 


2000 M. za 1 kg. mieszaniny 8100 M. za 1 kg. | Armont'a, W sobotę 10 bm. wchodzi na afisz naj, , 
gadja 10.000 ML smalcu 10450 M. za i kg. sło ńwięższa nowość repertuaru francuskiegą wj 


niny białej i bilu 8700 M., paprykowanej i „ędzo+ | 
nej 9300 M. 

D) Węgiel jaworznieki. za 1 ct. metr, s skła- 
dach przy dworcu kol:jowym 8573 M., gurto- 
wrych w mieście 9930 M. u drobnych baswilarzy 
10.105 M, 

Magistrat wzywa interesowanych, aby «aniki 
przedłożyli Komisarjatowi Targowemu w twminie 
dmi 2-ch do zawizowania. Cenniki mają baš wy- 
wieszone na ścianie wewnątrz lokalu przemyztowe= 
go, Oraz na szybie wystawowej, tak, ab, były. 
czytelne z zewnątrz lokalu. Przekraczający gowyże 
sze ceny będą karani aresztem do 8 mies. $ grzy« 
wną do 1,000.000 M. lub jedną z tych kar, ni 

Zarazem Magistrat apeluje do publicznejcj =s | 
aby zarówno we własnym jak i publiczny intes 
resię donosiła o każdym wypadku przokrwzraniaj 
cen niaksymałuych do Wydziału If M. Maqgstrattń 
a, ag N p. oficyny, drzwi Nr. Ż!, orad 
y egorycznie odmawiała płacenią cer 
Ra 8 kona 0 Giinowitnych. ab, 

i A PROFESORÓW  AKAREMJI 
GÓRNICZEJ. Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 
mianował p. Inż. Zygmunta Bielskiego profesorem 
zwyczajnym górnictwa naftowego, zań p. Dra Wa- 
lerego Goetla profesorem zwyczajnym geologi, 
ogólnej i' paleontologii, na Wydzialą Górniczym 
a eeen w Krakowie. 

OŚĆ OGŁOSZEŃ „GORCA KNA 
KOWSKIEGO*, Miarą dużej poczytnośi pisa 
naszego i sily reklamowej są następujące dwa fae 
kty z ostatnich dni Na drobne ogłoszenie „Ros | 
sjanka" nadeszło 93 ofert, na ogłoszenie „Folwark* 
107 odpowiódzi, tak, że p. Gałęzowski autor owej 
notatki zgłosił się do nas s prośbą, ażebyśmy 1% 
wiadomili Czytelników naszych, że z oferty juli 
skorzystał, więc inni nie powinni narażać się n£ 
koszta korespondencji j 

Z takiej skuteczności naszych ogłoszeń ocrye 
wiście cieszymy się bardzo I x czystem sumienie; 
polecamy nasze ogloszenią, © ie ktoś ramiorzi. 
coś kupić lub sprzedać, o ile poszukuje pracownie: 
ka, lub pracy, o ie ktoś zgubił jakiś przedmiot | 
lub chce zrobić dobry interue. » osk 

Z SALI SĄDOWEJ. Zastraszającym dowcd:m db rey 
deprawacji naszego powojennego apoleczeństw8 | 


jest rozprawa, jaka odbyła się w tych dniach | E 
przed tatejszym trybunałem karnym. Na ławia dzic 
oskarżonych po szeregu przestępców siadł gimnas 

zjalista. Ten rokujący nadzieją na przyszłość LilkG | twie 
nastoletni chłopiec, utrzymywał stosunek ze slús | gkó 
żŻącą, z którą później okradli wspólnie chlobodawe | żałr 


ców tej omtatniej. Fakt nkprawdą zastraszający, | jaco 

i tylko dlatego, że odosobniony, nie rozpaczliwy« 
Nie taką tradycję ma nasza mlodAcź szkolna 

która rozwijając w szkole swój umysł, poza szkó* 

łą kształciła awego ducha, gromulząc się w kó} 

kach i towarzystwach pacwjotycznych, nankó* 

wych i ideowych. Aie dziś w atmosfurze powojen” 

nej miłość młodzieńcza nie tworzy marzycieli, an 

poetów, ale prowadzi na lawą oskarżonych. | 


KRAKOWSKA OPERETKA NOWOŚCI Wi, W" 
BIAŁYMSTOKU. Po-wielkim tournce po Mało | TW 
polsce i Kresach. gdzie wnzędzio teatr był wys, | terb 
sprzedany do ostatniego miejsca, zjechał tu teath | Brz 
krakowski i od 1 grudnia rozbił swe namioty |_| 
Żadna trupa polska nie ciurzyła się takin powo | a 
dzeniem jak wymieniona. Do tej pory ani żydzi, a prz. 
o 


rosjanie nie chodzili na polskia przedstawiunia. Pd 
przyjeździe oporetki stało się inaczej, wszyscy póź | TAN 
pierają teatr polski, ażeby poprżoć godnie ple | Wy 
cówkę polską. Do tej pory wystawiono parą Le 
malji í operstek. e 


Z operetak rekord powodzenia zdobyły: Dziowe | Mtór 
ozy z Holandji, Biały Mazur, Taniec Szupora, Tami wa 
gdzie skowronek Śriewa, Gwiazda filmu, Ha | Kaja 
bianka Fokerota, Urszula tl. NY . - 

Obecnie dnią będzie słynna Bajadera, Zespól , 174 
stanowią przeważnie siy krakowskie. A więc Sa f Proc 
okłaskiwani dawni ulubieńcy Krakowa: M. Czer" s 
nekówna, T. Filarski, znakomity nasz komik ka 
czorowski, Janowski, Krajewska, Czermniawsks | p 
Gedzyńska, Wnękówna, Linkowska,  Chmielare | 
czyk, Birań. Wisniewski, Barański, Balet w 080% 
bach świstnej pary O. Jublońskiej | L Cesarskie 7 
go. Wkrótce teatr ten uda się na Pomorze potem | kie ¢ 
do Poznania, Gdańska i Katowic. AK + d 

Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj po raf | p, 
5-ty „Zbójcy*, wswowieni z takiem wieliiiam p% koń 
wodzenieh w obconym sezonie. k. u 

Jutro po raz 10-ty Świetna kamedja St., Kie C 
drzyńskiego „Zubawa w miłość”, ceg 

„SŁAWNA ARTYSTKA” J. Bousqueta I Si) , k 

żony 


owo” | 


| 
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kwintna komedja modnej obecnie w Paryżu spół- 
ki autorskiej — „Sławna artystka”. Poruszany już 
nieraz temat życia gwiazdy teatralnej ujęli pp. 
Bousquot i Armout w niezwykłe interesujacem 
oświetleniu, przedstawiając go z francuskim wdzię- 
kicm mistrzów djalogu i eytuacyj. Obok głównej 
roli tytułowej kreowancej u nas przez p. K. Be- 
dnarzewską w dalszych, dających wykonawcom 
świetne pole do popisu, występują pp.: Modzelew- 
ska M. Orlikówna, Zalewska oraz panowie Nowa- 
kowsFi, K.wiathowski, Niewiarowicz, Scnowshi i L 
Reżyseruje p. M. Jednowski. P. A. Pronaszko 
przygotował dwa wytworne wnętrza paryskiego 
palucyku, 

Dzisiaj pop. o godz. 8. „Zbójsy* dla młodzieży 
szkolnej, wieczór po raz 17 „Popas Króla Jegomo- 
ści” z p. Krasnowieckim w roli Walezego, objętej 
W ostatniej chwili po chorym p. Białkowskim. We 
czwartok &go i piątek 9-go wraca na afisz „To 
to najważniejsze”, 


Z-sali sądowej. 
Złodzieje przed sądem. 


Przed Sądem Okręgowym karnym w Kra- 
kowie toczyła się wczoraj rozprawa przeciw 
Józefowi Gizie lat 21 i Stanisławowi Michatow- 
skiemu lat 20 rodem ze Sosnowca, oskarżonych 
o szereg kradzieży, jakich dopuścili się w la- 
tach 1321 i 1922, a mianowicie: Oskarżeni w to- 
warzystwie kilku wspólników skradli na szko- 
de Skarbu kolejowego większą ilość worków, 
skórę i dwie beczki smalcu, na szkodę Zarządu 
huty cynkowej płyty cynkowe wartości 463.000 
marck, wreszcie, po wywierceniu otworu 
w drzwiach skłepowych skradli na szkodę Ro- 
sonbauma kupca w Trzebini, towary bławatne 
znacznej wartości. Prócz powyższych kradzie- 
ży oskarżony jest J. Góra, że strzelał z karabi- 

nu do Franciszka Koryczana, stróża nocnego, 
"w chwili, gdy ten przeszkodziwszy mu w kra- 
dzioży, usiłował Gizę ująć. 

Podczas rewizji, którą przeprowadzono u 
oska rżonych, znaleziono wy tryciiy, bokser, dwa 
rewolwery i w lasku niedaleko domu porzu- 
tony ucięty karabin, Według zeznania świad- 
ka Wilkosza, mieli oskarżeni sprzedawać skra- 
dzicne towary niojakiemu M. Neuhofowi. 

Oskarżeni do winy się nie przyznawali, 
fwiordząc, że udziału w: kradzieży nie brali, 
skórę zaś u nich znałezioną kupili od pown 
żołniorza, zaś co do Wilkosza, który obciąża- 
Jąco zeznał dla oskarżonych, oświadczają, iż 


miał to czynić z osobistej do nich nienawiści. 

Po przesłuchaniu świadków, którzy nie u- 
mieli dać wyczerpujących odpowiedzi co do 
znalezionych i zakwestjonowanych przedmio- 
tów u obwinionych, zabrał głos prokurator, ob- 
stając w pełni przy akcie oskarżenia. Poczem 
nastąpiło przemówienie obrońców, którzy sta- 
rali się wykazać w krótkich słowach na jak 
kruchych fundamentach oparty jest akt oskar- 
żenia i przemawiali za uwolnieniem oskarżo- 
nych, 

Po krótkiej naradzie wydał trybunał wyrok 
zasądzający obu oskarżonych na 10 miesięcy 
ciężkiego więzienia, z wliczeniem im aresztu 
śledczego. Ponieważ jednak oskarżeni odsie- 
dzieli już 17 miesięcy aresztu śledczego, zostali 
zaraz wypuszczeni na wo! 

Trybunałowi przewodniczył s. 8. o. Huba- 
czek, oskarżał prok. Stawarski, 


Gielda. 


Kraków. P. A. T. Waluty: Dolary Stanów 
Zjednoczonych  34.500—36:500, tr. 35.400— 
35.600, ez. 34.500—36.500; funty szterlingi 
160.000—170.000, cz. 160.000—170.000, trant, 
165.500—166.000; floreny holenderskie 13.500, 
14.500, cz. 13.500—14.500, tr. 14.000; franki 
francuskie 2.000—2.200, cz. 2.000—2.200, tr. 
2.225; franki belgijskie 1.800—2.000, cz. 1.800— 
2.000, tr. 1.900; franki szwajcarskie 6.500— 
6.700, cz. 6.550—6.750, tr. 6.700; liry włoskie 
1.600—1.750, cz. 1.600—1.750, tr. 1.740; marki 
niemieckie 0.75—1.00, cz. 0.75—1.00; korony 
austryackie 0.45—0.55, cz. 0.45—0.55, tr. 0.50; 
korony czeskie 975—1.025, tr. 1.015—1.020, 
cz. 1.000--1.050, tr. 1.040—1.020. 

Akcje. P. T. H. 4000—4.500, tr. 4.400—4.300; 
Impex 400—500; Pharma 34.000; Polski Glob 
800—1000; Żegluga Polska 1000—1.200, tr. 
1:125—1.150; * Zieleniewski 58.000—84.000, tr. 
82.000; Automotor 2.500—3.500, tr. 8000; 

Kraków. P. A. T. Giełda: zbożowo-towarowa; 
Jęczmień 72.000—73.500; ofagi 25.000; żyto 
95.000; jęczmień browarniany 75.000—77.090; 
pszenica 125.000—120.008Q Tendencja zwyż 
kowa. Dowozu brak. 

Zurych, (PAT.). 

Zamknięcie giełdy. Berlin 0.01 3/8, Holan- 

dja 2091/2, Nowy Jork 531, Londyn 24.83, 
Paryż 33.95, Medjolan 25.72, Praga 15.67, Bu- 
dapeszt 0 20, Bukareszt 2.50, Belgrad 4. 95, So- 
fia 3.20, Warszawa 0.01 3; /8, Wiedeń 0.0074 1/2, 
Austr, korona sternpl. 0.0075. 


rabina Zorowyka okradziona na Riwierze 


Klejnoty wartości 3 miljardów marek, 

.) Przed paru dniami ofiarą kradzieży 

w wielkim hotelu w Nicey padia hrabina Zbo. 

Towska, mieszkająca stale w Higham w Can- 

terbnry, a bawiąca od niedawna na Jasnym 
rzewu, 

Hrabina Violetta Zborowska, przepędziwszy 
wieczór w restauracji w towarzystwie swej 
przyjaciółki panny Hanki Hausen powróciła 
do rotelu Beańlieu-sur-Mer o godz. 3-ej nad 
ranon w automobilu swej towarzyszki, Jak 
twyczajnie położyła, rozbierając się, swoje 

klejnoty na kominku. 

© godz. 10-ej rano szofer panny Hansen, 
który przez czas pobytu hrab. Zborowskiej 
w Nicey pełnił przy niej przełotnie funkcje lo- 
kaja, wszedł do jej pokoju, przynosząc Śniada- 

. Znając zwyczaje pani Zborowskiej i wi- 
dząc, że na kominku niema, jak codziennie, 
prechozów, zapytał: 

—- Czy pani hrabina schowała swe biżu- 


terje? 
Zaskoczona tem nies anem pytaniem 
hr, Zborowska, skonstatowała istotnie, że kiej- 
noty, które złożyła w nocy na kominku zni- 
knęły tajemniczo wszystkie z wyjątkiem jednej 
branzolety, Natychmiast zrobił się 
Szalony alarm 

w całym hotelu, poszukiwania jednak nie dały 
zadnego rezultatu, Dokonanie kradzieży nie 
przyszło zresztą złodziejowi z trudnością. Jak 
bowiem przypomniała sobie po niewczasie wła- 
ściciełka biżuterji, powróciwszy w nocy do ho- 
telu zostawiła przez zapomnienie klucz 
w drzwiach na zewnątrz i udała się na spo- 
czynek przy drzwiach otwartych. 

Wartość skradzionych klejnotów obliczają 
na półtora miljona franków, a więc po dzisiej- 
szym kursie z górą na 

trzy miljardy marek, 
Składały się one z dziewięciu branzoletek, bry- | p seem 
lantów, dwu sznurków pereł i złotej torebki. 


Proces rozwodowy z powodu... kołnierzyka. 


Œ) W Anglji, a specjalnie w Londynie roi których dwa najważniejsze były następujące: 


bie Cagle od procesów rozwodowych. Niektó- 
re z nich oparte są na tak śmiesznych i bła- 
byc przyczynach, iż należy istotnie podziwiać 
tierjśwość sędziów, którzy zmuszeni są zaj- 
mow*ć się takiemi sprawami. 

Co obecnie rozgrywa się w Londynie pro- 
ces rozwodowy maiżonków Sanderson. Kasjer 
z zaąodu, pan Sanderson stracił miłość swojej 
zony z pięciu rozmaitych powodów,” 


palił on papierosy w jadalni, nie pytając o po- 
zwołenie swej teściowej i dwa razy zasiadł do 
stołu, zdjąwszy poprzednio kołnierzyk. 

Na pierwszej rozprawie — a będzie ich kil- 
ka — nieszczęśliwy małżonek starał się udo- 
wodpić, że lato r. 1921 było niezwykle upalne 
i że miał on prawo do zrzucenia kołnierzyka, 
ponieważ żona jego i teściowa nosiły bluzki 


wśród |dekoliowane... I Garzazne 


Go się dzieje w kraju. 
Przemyśl. 


PRZEMYSCY SOCJALIŚCI, A DROŻYZNA, 
Wiadomo, * że posłowie socjalistyczni gło- 
sowali solidarnie za jen. Sikorskim, przyjmu- 
jąc temsamem pełną dpowiedzialność za jega 
rządy. Miejscowi towarzysze i ich organ „Głos 
AE: uważali uchwalenie wotum dla 
obdcnego Rządu za ogromne zwycięstwo 80t- 
jalistów, a klęskę sromotną „Chjeny*. Poseł 
Lieberman i jego zausznicy nie spodziewali 
się widocznie, iż nazywanie prez. Sikonskiego 
„naszym człowiekiem* okaże się w krótkim 
czasie tak niewygodne. Bo cóż się dzie'. Dros 
żyzna wzrasta, a z nią, tylko w szybszym tem- 
pie, nędza wśród robotników. Dzieje się to wów, 
czas, kiedy ma czele Rządu stoi mąż chwalo- 
ny bez zastrzeżeń przez posłówi i prasę sooja- 
listyczną. Fakt, iż e pochwałami Premjera 
wzrosła także drożyzna, zaczyna prewódców 
socjalistycznych niepokoić, bo szary tłum ga- 
cayna dostwegać, że nie wszystko to, co hwa 
lą ich posłowie okazuje się dobrem. Co więcej 
słyszeć močna na ulicach przemyskich, jak nie- 
skazitelni socjaliści zaczynają wzałychać za 
rządami „ósemki“, bo a wreszcie będzie 
lepiej. EE TEN 
Te nastroje P i w. ost- 
tnich dniach kierownicze sfery partyjne do 
rzucenia w thum wiadomośc, iż drożyzna 
wzrasta, bo „ósemkarze. sprzeciwili się zam- 
knięciu granicy, Tonący brzytwy się ima, p. 
Lieberman, by poprawić swoją pozycję, chwy- 
cił się nieznacznej różnicy wniosku odrzucono- 
go od przyjętego w sprawie wywozu pa komi- 
sji sejmowej i nią wojuje. Że winiosek o zakazie 
wywozu za granice państwa jest o tem się 
w Przemyślu na zebraniach  Bocjalistycznych 
nie mówi, bo p. Lieberman zawsze białe nawy- 
wał czarnem i naodwrót, jakżeby jego o 
ci mieli inaczej prz É 
ARESZTOWANIE 9 WOJSKOWYCH. ` 


Od dłuższego czasu dochodziłyj już wieści, 


że w wojskowych magazynach mobiłizacyj- 
nych ìi mundurowych oddziałów wojskowych 
stojących w Żurawicy (w obrębie b. twierdzy, 
Przemyśl) popełniane 84 systematycznie na 
miljonowe sumy | eże. 

Nareszcie przez policją  greeprojwadzona 
śledztwo — dało wyniki wprost sensacyjne. 
Oto okazało się, że od długiego już czasu wła- 
mywali się —bądź też wkradali się do o" 

nów żołnierza z oddziałów wojskowych (1 

"| baonu czołgów) pełniących straż oraz ich kole. 
dzy — i wynosili całe paki racji rezanwowych 
(na wypadek wojny), konserw mięsnych, całe 
stosy ubrań, obuwia, bielizny itp. Kierował 
tymi włamaniami kanonier Grudziński Henryk 
pomocnikami zaś byli kanonier Dygas Marjan, 
Czarnota Paweł, Kiłomowki Antoni, Watmiń- 
ski Józef, Szota Jan, Muryniec Kaz., Głowacki 
Kam., Górecki Leon, Pawtosiński i Polikowski. 
Z cywilnych — kupowali, bądź też ukrywali 
skradzione zapasy fornal dworski Lupa z Żu- 
rawicy oraz kolojame Łożański Frane. i Jan 
Drozdowski z Przemyśla. Zbrodmiarze zostali 
aresźtowani i odstawieni do sądu wojskowego 
w Przemyślu — gdzie grozi im śmierć, Straty 
poniesione wskutek tych kradzieży oceniane 
są wedle con wojskowych na y 200.000 
Mk, Dalsze sSedztwo w toku. 

WŚCIEKŁY PIES. A" 

IW sobotę w południe okazał się na ulicach 
Zasania wściekły pies, który pokąsał dzieci 
miracające ze szkoły do domu. Na krzyk ludzi 

przybyli policjanci i p yiciekego brysia uimjeg, 
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KOERBEL & GOTTLIEB} 


KRAKÓW, UL. MEISELESA 11. 
IMPORT HERBATY. 


Wyłączna sprzedaż kakao C. J. van Houten & 
Zoon Wesp (Holandja) i Praszkowskiej fabryki 
ultramaryny 


OFERUJE HERBATĘ 


w opakowaniu własnem 1/100, 140, 1/20, 1/10 kz. 
z marką ochronną „Bialy paw“ — Na żądanie 
wysyłamy pocztówki za zaliczeniem. 481 


SEGZRZANKIERGAGME VANGEDE 
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I TYRTWSTĄ j 
| Weine posady | 


E UCIFALTERKA zdolna 
» w prowadzeniu ksią- 
żek bandiowych oraz do 
samindzielnego załatwia- 
nia korespondencji po- 
trzebna w godzinach 
popołudniowych. Zgło- 
szenia z podaniem , wa- 
runków do „GONCA“ 
pod „Buchalterka". 422 


ĄPWOKAT potrzebny 
zaraz w ładnem po- 
wiatowym mieście gdzie 
brak zupełnie adwokata 
1 notarjusza. Mieszkanie 
wolne. Zgłoszenią do 
Administracji „GONCA“ 
psd „777“ 424 


AGENG z działo ogło- 
szeń potrzebni zaraz 
do biura „Anons*, Kra- 
ków, Marka i 568 


NSTYCAMIAST potrze- 
boy jest tokarz do ar- 
mistur parowych. Zgłosze- 
Mba, Oa" pod. „Te. 
(karz". 876 


trehna enraszenia. 


| Poszukują posady | | Sprzedaż | | Matrymonialne | | Różne | 


GRODNIE kawaler lat 

28 dobrze obeznany 
w zakresie swego zarodu 
poszukuje od 1. kwietnia 
posady najchętniej tam 
gdzie są  oranżerije. 
Oferty nadsyłać do Adm. 
„GOŃCA'' dla ogrodnika 
0% 423 


ŁODA, przystojna, wy- 
kształcona kobieta, 
znająca się na gospodar- 
stwie domowem z dobre- 
mi świadectwami, szuka 
posady samotnej góspody* 
ni, Zgłoszenie dla „Jani- 
ny“ do Adm. „Gońca“. 419 


JL PORANTKA med. 
z dobreml świade- 
ctwami, eheznana z ba- 
daniem  chemiczno-mi- 
kroskop. i bakterjologją 
poszukuje stalej posady. 
Zgłosz. ue Adm. „Gończ” 
pod „Laborantka*, 480 


z a H 
JpODRÓŻUJĄCY poszu- 

kuje posadę, zgłosze- 
nia pisemnie do Admini- 
straoji GOŃCA pod „Stała 
pensja". 482 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


| czł Walce, Motory, 
Kamienie, Turbiny, 
Transmisje, Pasy, Pompy 
parowe centryfugalne, po- 
leca „PILOT* Lwów Bato- 
rego 4. 450 


ABRYKA sukna i kołder 
A, Kaliński Białystok, 

ul. Lipowa 29 poleca swoje 
wyroby sukna na damskie 
i męskie ubrania, płaszcze, 
również kołdry pluszowe 
i wełniane. Uwaga: Cennik 
czyli próbki wysyła się 
na żądanie darmo. 484 


SPRZEDAM tanio dużą 
chustkę wałnianą czar- 
ną i kilka żakietów dam- 
skich. Bracka 13. H p. ofic. 
drzwi przy schodach. 841 


KIEROWNIK firmy han- 
aN dlowej, kawaler, lat 28, 
przystojny, ożeni się z pan- 
ną lub wdową, która ma 
kompletną wyprawę wraz 
z mieszkaniem. Zgłoszenia 
do Administracji „Gońca“ 
pod „Brunet“. 887 


KAWALER, lat 29, z aka- 
demickiem wykształ: 
ceniem, posiadający 100- 
moigowe gospodarstwo, 
nawiąże znajomość w celu 
matrymoniainym. Odpo- 
wiedni posag wymagany, 
Pośrednictwo rodziny p 
żądane. Zgłoszenia pod 
„Agronom“ do Biura ogło- 
szeń Sokołowskiego, 
Lwów, Jagiellońska 7, 405 


JRACZNOŚĆ. Mam na- 
tychmiast korzystnie 
do oddania sieczkarnie, 
pługi, radła, cięższy wat 
pierścieniowy, kambelą 
zzapasowemi obręezami, 
motor gazowy ka: 
4-Konny, cztery koła do 
lokomobili JS: do 
zmniejszania obręczy, 
(Stauch - maschine) jak 
nowa, Spieszzie zgłosze- 
nia pożądane. A, Walczak 
fabryka maszyn, Piaski 
pod Gostyniem. 433 


ICRAWCZYNI samedziel- 
ma przyjiuuje reboty 
do domu. Zgłoszenia ped 
„Modeł* ao Adm. “Gonen” 


394 się. 


GUBIONE dokumenta 

wojskowe na nazwisko 
Jan Kapa ur. w 1898 r, 
w Borzęcinie pow. Brzesko 
unieważnia się. 


Z ŚUBIONĄ kartę powo- 
łania wydaną prze£ 
P. K. U. Kraków na naz 
wisko Szymon Pałka ur. 


w r. 1896 w Lipnicy gó 
unieważnia się. sd 


Z SUBIONO tymczasowe 
zaświadczenie demobil 
na nazwisko szereg. Kulak 
Władysław ur. 1900 roku 
w Grodzisku wystawione 
przez 82 pp. Dyw. Sybe” 
ryjsiiej, które mó. 
dd 


KAMIENIE ŻÓŁCIOWE cioa zyka kia 


350 


KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BÓLU. ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ, Obja początkowe) : Ból w bo- 

kach i dołku podsercowym (gdzie schodzą się żebra). Pobolewania w wdowi Sza kę obstrukcji. 

Uryna ciemna i mętna lub też bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie 

gazami. Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bóie i zawroty glowy, B nodonerw 
i 


ataków): W dołku i wątrobie silny ból, który zię rozchodz 
aż pod łopatki, wzdęcia brzucha, rozzndztnie żeber ł parcie na kiszką 


stolcową. 


stronie tylnej — 


owanie. Objawy (podczas 
pasie — krzyżu i sięga 
Brak tchu oraz ból w pie- 


each i klatce piersiowej (ne przestrzał). Niekiedy wymioty żółeią, dreszcze, zimne poty, zółtaczka. 


Bliższych informacyj udziela: Aptekarz-fizjolog N. NIEMOJEWSKI, Warszawa, Nowy Świat Nr 5. 


„Popierajmy przemyst krajowy. 


se" 


U RU A OLO 


Najtańszym. 


tłuszczem jadalnym 
zawierającym 


100, tłuszczu 


jest m o a 


KUNEROL 


WIELKA TANIA WYPRZEDAŻ RESZTEK 2 SERJI. 


(Wyprzedaż resztek odbywa się w naszej Spółee 2 razy w roku). 


Chcąc dać możność wszystkim Czytelnikom „Gońca Krakowskiego“ sko- r» specjalne płótno na kaie meskie 80 ejm. szer. 
rzystać p. = tanich ace a zę sztuk Sch ea] Dymka bardzo trwałe w praniu, po 5,500 m za metr. | 
postanowiliśmy, z powodu rocznego bilansu, wysyłać każdemu Czyt 4 na postwy w Czerwone, bardzo 
„Gońca Krakowski o“, po cenie własnych kosztów, następujące: P ościelowy oxford trwały, po 4,800 mkp. za metr. 
zimowe i wiosenne Beri 2 serji podzielone są na 4 gatunki i nadają się Ręczniki białe gaah i waflowe 130 cjm. dług. po 4,500 mkp. 
za 


na śliczne męskie ubrąnia, kostjamy damskie lub płaszcze i pokrycie bekiesz 
lub futra. Resztki te są z materjełów ubraniowych, pierwszerzędnych fabryk, Czerwone płótno Tyk* na I., nie ma 
bad szczające pierzy po 


czysto wełniane, pełnej szerokości we wszystkich kolorach. rà 
i 6,900 mkp. za metr i wiele innych towarów po cenach konkurencyjnych. 


= Ze staki sprzedawano były « mes pe: y 
Wysyła się pocztą za pobraniem. (Płaci się przy odbiorze). 
GATUNEK „A“. mp. 49,000 za 3 mtr. 18,000 mkp. za mtr. 0 n7 Ke TA i ASTA 4d 1 da 3 Aati -, 24 4.000. 


- Najlepsza farba do włosów 


% JUVENOL* 


barwi trwale i szybko siwo włosy na 
naturalne kolory: blond, chatin, bran 
i czarny, nadaje im cudny gk 
i miękkość. Jako produkt roślinny jest 
a ak) are al nieszkodliwy «a sposch 
użyc a łatwy. Sprzedaż w skła- 
dach aptecznych i perinmerjach 


Orient, Varsovie. j 


ti 
2) 


Parfumerie g’ 


WO WOW O Z Z OO OWY 


» » ə 
c“ 
n » 32 


E BACZNOŚĆ! Kupon powyższy służy do nabycia tyeh tanich resztek 
1, 3) 


i jest ważny tylko na przeciąg wymienionych mięsięcy. 

Jesteśmy pewni, że czytelnicy „Gońca Krakowskiego” otrzymawszy od 
nas jedną lub kilka resztek, zostaną naszymi stałymi klijentami i będą nie- 
zawodnie żądać inpych towarów, które są opisane w nowym cenniku, a ta- 
kowy jest dołączany do każdej reszjki bezpłatnie. 

Zamówienia wraz z dołączonym kuponem nadsyłać pod adresem : | 


„Warszawska Spółka Manufakturowa, 45 
Warszawa, Jasna 18—20, tel. 243-590 | 171-28. 

Przybywających do Warszawy osobiście prosimy o przedstawienie przy 
kupnie powyższego kuponu. 

UWAGA: W razie, gdy wysłany towar 
inny lub zwracamy pieniądze niezwłocznie. 

OSTRZEŻENIE. W ostatnich czasach konkurenci nasi, chcąc nas naśla- 
ponat epora enni E ogłoszenia; wobec tego upraszamy 
{a ea; NA ubrania dla dzieci, sukienki, robotnicze ubrania, bardzo Odd) ua ŁA klą we 1 704 Eh 
LI twałe w noszeniu, po 4,800 i 6.800 mkp. za: metr. i Warszawska Spółka Manufakturowa, Warszawa Jasna 18—20, 
GE wk a na bieliznę i b p. w najlepszym gatunku 71 cjm szer. Í która już zaskarbiła sobie zanfanie naszych stałych klijentów, o czem 
SUTOWA po d,40u mkp, 5) ejm. szer. po 5,000 mkp. za metr. świadczą tysiące podziękowań gorących, napływających do naszej jirmy. 


mają kratę, zamieniającą 
podszewkę. 

po cenach konkurencyjnych, między 

innemi następujące towary: 


m» 
Również posiadamy 
Płótn a białe na pościel i bieliznę, sztuka 17 mtr. po 90,000 


2 sf PA 24-500 a $ > 350 PP R UWAGA Przy zamówieniach na tę tanią ky: se: resztek obowiązko- 
z "DE. 4 105,500 % 3 z 45,000 3 2 5 wo jest załączyć w liście przy zamówieniach następujący kupon: 

Do każdej resztki na żądanie Klijentów wysyłamy komplet podszewki ||] HUFON NA TANIĄ SPRZEDAŻ RESZTEK 2-gleż serji 3 

pod marynarkę, kamizelkę npodnie, kieszenie i do rękawów po mkp. 25,50, f -< S = | w Warszawskiej Spółce Mamufaktnowej Wanam, lam ið m 21. 8 
wyższy gatunek po mkp. 31,000 i najwyższy gatunek po mkp. 35,000, 5 PIC) Czytelnik »Gońca Krakowskiego<. mię i nazwisko Se 3 
, Resztkt ma palta jesienne i zimowe: ae] | BER 

GATUNEK „A“ mkp. 72,300 na palto | Materjały te są grube, miękkie, || 7 | Pem Wiań Nr dema 5 

i R“ 87,500 „ „ | w ładnych kolorach, na lewej stro- LP = Manaia 


94,500 5 9 | nie 
10040087 -,, 
na składzie, 


i 95,000, na metry po 5.800 i 6,500 mkp. 
—aGAŻA ze specjalnego płótna prześcieradłowego, wy- 
Prześcieradia sokiego gatunku, po 18,500 mkp. za sztukę. 
Z fi s na kosgule w śliczne desenie po 4,800 i 5,300 mkp. 
CIITY za metr. 
+ » damskie podwójnej szerokości we wszystkich kolorach 
SZEWIOŻY po 12500 i 13,800 mkp. za metr. 
Fi ki zagr. wyrobu, śliczne desenie ostatniej mody, szerokości 
iran na całe okno, długość zaś na żądaną ilość metrőw, po- 
s.wimy w 3 gatunkach, po cenie 9.000 mkp. za metr i 11,000 za metr 
mt i normalne okno potrzeba 3 metry). 


się nie spodoba, zamieniamy na 


| 
ep 


Drukariia „Głosu Narodu“ pod zarządem R. Ferka w Krakowie. 


4 em 
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ewdtwca i odpuwiedzi:lny redaktor: Antoni Krzywy. 


